
Codzle1nny obrazek Legnicy. W upalny ddeń Io�y rue h  powo�«nio, 
rot. J6,el o,tz 

• ···• . . . . . . . . . . . .  . 

Zieliński, Beker, 
Gazda ... ,v ½eqnicy ! 

O rutynowe 
i Indywidualne 
• .:Mistrzostwa 

Polski 

·u., Kolarstrnie 
3 sierpnia br. o godzinie 10 

na autostradzie rozpoczynają się 
Drużynowe Mistrzostwa Polski w• 
kolarstwie. Swoj udział zgłosiło 
ponad SO drużyn czutcwych klu­
bów i zawodników polskiego kolar­
stwa. Wyści� orgonizowany jest 
przez Polski Związek koJOrski przy 
udziale Dolnośląskiego OkrĘgowego 
ż'wiązku Kolarsl<iego i Konutetu 
Kultury �'izycznej I Turystyki 
miasta i powiatu Legnicy. 

Jak Informują organizatorzy mis• 
trzost.w, wsród uczestników znaj­
dzię się niemal cala kadra narodo­
wa, reprezentanci tegorocznego 

. Wyścigu Pokoju z F'omalczykiem, 
Kudrą, Zielińskim, Bekerem, Pokor 
nym i Gazdą, 

Wyścig c,rganizowany jest w 
dwóch katego(iach. Na trasie 100 
km: Legnic'l - Wroclaw - Legni· 
ca · dla zawodników I 1 Il licencji, 
oraz na trasie 50 krn ; 1..P�nica -
l>roda Sląska - Legnica d!a zawod­
ników III I IV l icencji. 

D�użyny startować będą co , 
minut. Przyjazd pierwszej drutyny 
na· rnelę spodziewany Jest około 
godziny 12,20. 
• Sympatycy kolarstwa będą mieil 

możność oglądani� jeszc1,e j�dnej 
cie�awej i niecodziennej imprezy. 

• 5 •,sierpnia br. odbędą siq w Leg­
nir;,· Indywidualne Mistrzostwa Pol­
si<i. , Zobaczymy około 250 kolarzy 
z ,całej Polski. Satrt i mela na :;ta-

(Cląg dalszy na str. G) 

et 
Lubin, samochód za1atlo,vany ma„ 

terialami budowl.tnymi w _Ryn;tsu. 
o Lubinie i Jego problemach piste„ 
my na stronie 4 w artykule pt. ,,Ra• 
nort z krainy miedzi". 

!ot. R. Noder 

-

I 

I 
Lekceważenie przepisów BHP 

przyczyną śmiertelnego wypadku 
Dnia 20 lipca, robotnicy zatrud­

nieni przy r<izbiórce starego, dre­
wnianego pokrycia sklepienia nad 
peronami legnickiego dworca, przy-I stępując d".> pracy, nie przypusz­
czali, że staną się świadkami nie­
szczęśliwego wypadku, w wyniku 
którego koi�ga ich straci tycie. 

Tragicznego dnia, 1V i,eron od 
najwcześniejszych godzin rannyc.h 
zapełniał tłum podróżnych. Robo­
tni cy pracujący na wys?kości 18 

metrów nad zatłoczonym peronem I - sami niczym nie zab�zpiecz·eni 
przed ewentualnością poślizmęcia 
się i runięcia w dól, dodatkowo je­
szcze musieli zwracać uwagę na 
to. by poszuególne elementy roz­
bieranego dachu, belki deski i pa-

I 
I 

I 

pę, .z precyzyjną dokładnością 
-zrzucać w wyżnacione na dole 
miejsce, ogrodzone linami, Niesie-
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N JE wiem, kto wymyślił 
nazwę „wiejska izba poro• 

dowa", domyślam się natomiast 
czym się w natchnieniu twó1 -
czym kierowa!. Utarła si,: u na, 
bowiem taka sztampa, że jak 

I wies to słomia'na strzecha, to 
drewniany żuraw u studni i obo­
wiązko,'<o izba. 

Centralna niegdyś na ws! po­
stać „babki'· , odbierającej po-
rody w brzęczących muchami 
chatach wiejskich, należy dziś 
do reliktów przeszłości. Ale dział I położniczy w wiejskich ośrod­
kach zdrowia wcL1ż' się nazywa 
„izbą porodową". Kojarzy się 
ta nazwa z czymś prymitywnym, 
staroświeckim i ubogim. 

Konfrontacja zakorzenionych 
w umyśle asocjacji pojęciowych 
z rzeczywistością daje zaskaku­
jące efekty nawet dla optymisty. I Dokonaliśmy tej konfrontacji w 
powieci e legnickim, zwiedzając 
wiejskie ośrodki zdrowia. Zaglą­
daliśmy w każdy kąt, rozmawi.a­
liśmy z położnicami, lekarzami, 
położnyini ... 

Piękna willa w ogrodzie nie 
od �azu otworzyła przed nami I drzwi, prowadzące do izby poro­
dowej Ośrodka Zdrowia w Pro­
chowicach. Musieliśmy w!ozyć 
białe ki tle i sukienne papucie, 
zanim mogliśmy odwiedzić p. 
Genowef<! Lisowską z Piek�r 
Wielkich, która przed chwilą po­
wiła synka (zclj. l) Dr Jerzy Tu­
rzański l -położna Wanda Balicka 

' 
są zadowoleni ze stanu zdrowia 
matki i dziecka. 

- · A co by się stało, gdyby 
poród był przedwczesny lub 
skomplikowany? 

Dl' Turzański nie bez dumy 
prowadzi nas do izolatki w któ­
rej mieści się inkubator dla 
wcześniaków. W tym sztucmym 

I łonie ze szkła i metalu „dojrze­
wa" w razie potrzeby człowiek, 
któremu się zbytnio śpieszyło na 
świat. Specjalna aparatura re-

ty - liny te. brudne I bazbarwne, 
mało były widocznP., tym bardziej 
że rozpięto je na ruchorr.ych, po­
trącanych przez podróżnych drew­
nianych kozłach i w większości 
leżały prawie na płycie peronu lub 
tuż nad nią. 

Kierownik budowy, Andrzej Sa­
lomon i majster - Tadeusz Kula, 
c;d rana grozili robotnikom, że ni-a 
dostaną pr2mii, jeżeli ni� pośpieszą 
Elę I tego dnia ni2 rozbiorą przy• 
najmniej 50 metrów dachu. 

Kto wie, czy nie ten pośpiech 
właśnie stal się przyczyr.,; śmierci 
53-letniego Stefan,i Hanuszczaka, 
ojca pięciorga dzieci. 

Korzystając z przerwy w zrzu• 
• caniu desek, wszedł on na teren 

zabezpieczony, by zgodnie z przy- . 
działem pracy - zabrać stamtąd 
deski, przenieść je poza ogrodzenie 

I ułożyć w pr.bliżu na stos!�. W tej 
samej chwili pracujący na górze 
Albin Wloszczak i Roman Osiak 
postanowili wznowił zrzucanie. Po„ 
dobno krzyczeli z góry i ostrzegali, 
że mają zamiar zrzucie ogromną 
bell<�. Jak .było w istocie, trudno 
na pewno stwierdzić. VI każdym 
razie, jeżeli naw;,t ostrz�gali_' Ha­
nuszczak mógł ic!l nie s1yszeć w 
dworcowym hala�ie. 

Z trzech ludzi, • pr acuj�cych w o­
brębie zagrożonegJ mi�Joca lub o­
bok, · Stanisław Rudek I Jan Wie­
rzbicki - zdążyli uciec, s:efari Ha­

nuszCzak za3, który niósł na ramie­
niu kilka desek i był ju;; poza stre­
fą niebezpieczeństwa ug,,dzony • zo-­
stal potężną belką poni'q 5 1)1etrów 
długości, ważącą !l7 kg. Cios był 
śmiertelny. 

3 9 sierpnia 1962 r. -
' 

guluje temperaturę, wilgotno:lć 
i dopływ tlenu. 

- A w razie komplikacji? 
Przecie to wiejska izba poro:lo­
wa. 

-'- Owszem, mieliśmy JUZ po­
ważne wypadki, z których zaw­
sze wychodziliśmy obronną rę­
ką. Niedawno jednej z położnic 
groziło poważne niebezpieczeń­
stwo z p�wodu krwotoku. W cL',\-

Rod  
• 

Z ł  

kier. Wydz. Zdrowia MRN dr 
Kazimierz Pytel i z-ca kier. Pow. 
Przychojni Obwo:lowej p. J.:n 
Dębicki chętnie godzą -się za• 
wieźć nas z kolei do Wą:iroża 
Wielkiego. 

W gabinecie kierownika Oi,r0d­
ka Zdrowia. dr Teresy Onuszko 
narada bojowa, , Wądroże, Wiel• 
kie przeżywił, gorące dl).i; ur. o­
czystości $'więt& Odrdd:�enla ,pó� 
wita wie5 . w nowej godowej 
szacie a ośrodkowi grozi kom­
promilacja, ponieważ wykonąw­
ca .,nawali!'' i nowa elewacja 
jest" pod znkiem zapytania 
jednym słowem małe trzęsieni! 
ziemi. Mimo to pani doktór .z 
właściwą sobie pogodą ducha 
znajduje czas, by oprowa:faić 

• nas po swym,' królestwie. Oczy-

.s I ą 
wiście pier:/_:e kr<>ki kierujemy 
zn6w do izi...: porodowej (zdj. 2-2) 
Tu składamy gratulacje p. Lidii 
Kaczmarek z Tacialin,, ktr,ra 
przed paru dnhmi powiła dwu• 
naste dziecko. . Sześć synów, 

przyszły na $Wiat W'izbach po-C Z ł O W ·1 e 

k ' sze3ć córek. Wszystkie dzieri 

rodowych. Osiemnastoletnia ma­
musia p. Genowefa Niewadzi 
swą pierws;,ą pociechę równie:!: 
tutaj wydala 0<1- świat. I tu rów� 

A D E L A 
KORDYS 

gu czterdziestu pięciu minut zo­
�tal dostarczony samochodem z 
Wrocławia lek, ktćry uratow·ał 
życie chorej. Jesteśmy również 

· gotowi w każdej chwili zasto­
sować transfuzję krwi lub tlen. 
Mamy . na miejscu rentgen ... 

Prochowicki Ośr„dek Zdrowia 
znany jest nie tylko w naszym 
powiecie z doskonałego wyposa­
żenia, fachowe.i opieki i �wielnej 
organizacji. Może wlęc to taki 
pokazowy „rojzynek"? Naj lepiej 
zbadać to, zwiedzając inne. Z-ca 

nież widne, · czyste sale, lśoi,ice 
bielą łóżka, staranna opiek)ł. 
. M?my jeszc�ę pa trasie L�g­
nickie Pole, a w. nillJ również 
wiejski Ośrodek g;drowia i ,zbę 
porodową. Zdjęcie nr -ł dedyku­
ję autorov/i -niefoJ't1,rnnej nazwy, 
na którą chyba sluszn!e pozwa• 
lam sobie . ,.wybrzydzać się·•. 

(Dokończenie , na str, Z) 

Zdjęcie nr Z 
\V u.ble �Porodowej w ·wądrotu 

Wl,elkim. Qd lewej J8,lętnla G01'0-
weta 1".iewadJ,i, 19�1etnia Herrą1na. 
Niediiela, Lidia Kaczmartk, matka 
u" dzieci, a'utorka - .teportat� � pt, 
,,Rodzi 1ię 'czlOl\:tek"

. 
red, tnaczelDY 

.. Wladomo�ct„ Adela �ordy1, oraz 
z-ca kiero)Vnika Wydział.u Zdlowi1 
Miasta i Powlat11 Prezydium . PRN, 
lek, med, Kaz:imlerZ Pytel. 

�ot. A. Wac1awek1 

11,.to , ponosi win<! 7-i' tragiczną 
śmierć tego człowieka? W stan os� 
karżenia postawione, 4 �soby. Jana 
Kulę i Andrzeja Salomona, jako 
bezpoś;:ednio odpowiedzialnych za 
organizację l dozor robót, Albina 
Włoszczaka i Romana Osiaka - za 
nieumyślne spowodowanie śmierci. 

Kto zawinił najbardz,�j? $\edz• 
two to wykaze. 

Jedno w każdym razi2 jest pew• 
ne: na podstawie przepisów z za­
kresu prowadzenia prac rozbiórko-
wych wiadomo że: ' • 

a) Miejsce wydzielone dl.1 zrzutów 
pod żadnym warunkiem nie możl! 
być dostępne dla; ludzi - ,tutaj Z\IŚ 
było źle Żabezpieczone opi.szczony• 
mi linami, ,oznacwne tyiko jedną 

,· 
. (Dokończenie na str. 8) .;t 

Cena 1 zł 

1
Jedziemy 
·u�d w,o.dę 
: d.o· Pątnówka i 
bwle dotychczasowe wyciecz-

ki zbiorowe za miasto - do Ra-I szówki (22 i 29 lipca br), udii�y 
si� znakomicie. Wielu mieszkań­
ców Legnicy i innych okolic, 
którzy d otychczas nigdy · w t�j 
miejscowości nie byli z.dowolc,­
nych Jest z niedziel n ego relak-

• su na r.ówni z tymi, któ­
rzy Raszówkę znają dobtze z bo•• 
gactw · jej lasów, obfitych w ma-

l 

liny, jal,lojy, grzyby ... 
·Pytaliśmy uczestników wycie­

czek jak się bawili? 
- Znokomicie, - o'.lpowiadali 

nam - tera„ chc�mv nad wod� !  
Jest więc i woda! Władze mia-

st'a, a: ściśle.i Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki miasta i 
powiatu przejął )uż całkowicie I organizację niedz1 elnych wycie­
cżek za miasto. Nasza redakc j a  
l)Bdal będzl � podpowiadać mo::­
liwośd t sposób orgenizowania, 
opiera.ląc się d postulaty i uwagi 
naszych czytelników, oraz infa11-
mować • każdorazowo o „wypa­
dach n1. łono natury". 

,. I . NajbJHszej n'edzi,eli 5 sierpnia 
br. jedziemy wypoczywać 'lad 
wo:lę do Pątnówka nad je.zioco. 

, Celu wycieczki nie musimy 
Już � chyb3 uzasadniać. Relak�, 
czyli . wypoczynek i zdrowie. 
Nad· wodą, ci co umie:,1 pły­
wać mogą spróbować swych sU . 
Jednak .za1e;,3my ustrożność! Z 

I woc',1 nie należy żartować tym 
bardziej na j_ezi,oqe!. Ma s.o;wej 
kąpieli nie. zalecamy. raczej wy­
pocr.ynek. Organizatorzy zapew­

; niają. że -ewentualne miejsca do 
kąpieli oznaczone zostaną boja� 
mi, ratowników też przewidzia� 

• no, ale ratlzimy ·być ostrożnym 
i szczególnie uważać na dzieci! I ' Wyjazd po1obhie 'jak dotych­
czas a-utobusami MPK z Placu 
Słowiańskiego. ·w

. 
godzinach o·l 

9 do 13 (co pól go'.lziny autobus) 
I powrót · w godzina eh od 17 cło 
20. Cena biletu bez zmian - 5 zł. 

• od osoby. · Poza ' tym do Pąt0 

nówka jest wiele p_ociągów; o 

1

8,00, 10,27, 1 4,26 i 14,58 droga 
trwa 7' minut. Z Pątnówka mo­
żna wrócić również pociągien1 
o; 13.33, 15,36, 1 7.23

1 
19,19, 19,28 

i wi;eszcie o 22,33'. Cena bilr.tu 
• pociągiem 2 z! z tym, że do je­
ziora trzebc1 kawałek dro<>i prze­
j ść pieszo. Autobu$y PKS tam­
tędy nie kursują. Cl, któ­
rym nie odoowiada przejazd 

I 
autobusami M.PK lub pociągiem 
nieth namawiają • kier ownictwa 

IJ}okollrz•n le. na itr. SI 
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I Rodzi 
(Dokończenie ze str. 1) 

Złą bowiem, przysługę zrobił I tym placówkom. sugerując ja­
kiś wiejski prymityw. Rezultat 
nie dat na siebie czekać. I to 
rezultat zupełnie zaskakujący; 
okazuje się, że pclożnice bOF\ 
się nie tylko gorszej opieki, .. 1� 
i „metryki ze snopkiem·• dla 
swych dzieci. Oc7.ywiście, nie 
boją się tego matki z terenu 
wiejskiego, które w 190 proc. 

Do prac porządkowych w l\>ąoc otu w1e1K1m, o CZ)'m plsallsmy w po. 
przednim numerze ,, \Vladomości'', pn:y Jechały Jednostki Ochotniczej Stra• 
ży Pożarnej z Granowie 114 o•ób) i Kęp (13 osób), Na zdjęciu OSP 
J ' Gfanowic na czele z komcndan tero Antonim Grygorewiczem przy 
porządkowaniu placu obok Banku Spó!dzle:czego. 

I odbywają porody właśnie w „i�­
bach''. Obaw.y -takie żywią ko­
biety z miasta. Wolą one odby­
wać połogi w szpitalach miej­
skich, w warunkach często trud­
niejszych � powodu przepełnie-
nia. A przecież wiejskie ośrodki 
zdrowia są przeznaczon'e również 
do odciążenia miejskich placó­
wek zdrowia tego typu. 

tot. A. Wacławek 

- - -

w 

10 I a t  

Służbie Narodu 

Opuszcza iąc Ośrodek Zdrowia 
w Legnickim Polu nie możemy 
zaniechać okazji sfotografowania 
jeszcze jednej osobliwof,ci tego 
historycznego miasteczka. Tym 
curiosum jest mieszkanie kie­
rownika Ośrodka, dr A. Zielonki, 
które składa się ... z jednego po­
koju bez kuchni, bez wygód i To nazw:, odznaki, jaką z okazji najbardziej uslut.yll •lę w ,C-!"'11iftj 

Swięta Odrodzenia - 22 Lipca otr1.y• pracy spole�znej w •lużb1e narodu. W 
mato 21 ORMO-wców. Popularny Jut spotkaniu udział wzięli: z·ca prze. 
dziś sl,r6t okreś!a ogrnm pracy spo- wodnlcząc�go Pretydlum MRr- .Stan!­
łeczneJ i poświęcenia czlonkó""• Ot:ho�- elaw Jamto�. komendant 11ł1a..sta 1 Po-
1uczeJ Rezerwy J\1ilicji 01'ywalelskiej. wiatu ORMO, �ekrel,arz Prezydium 
N3 co dzień ,vidzimy tych udzi przy MRN Jgn,1cy Prcssler, prz..edstawictel 
warsztatat'!l p[."acy, w polu. J<iedy KP P�PR Wacław Topolińsk1, z-ca 
zachodzi potrzeb3, nie raz kosz.iem komendan�a pctwtato\vego MO kpt. 
własnego wypo5zynku, pom.1gają Mi- Franciszek Gren I st. t•efcrent dis 
llcj[ w u�1-zymaniu t.adH i pc,rz�ctku, ORMO por. I<oz:rnte.ri Ot>mas. 

I jakiegokolwiek zaplecza góspo­
darskiego, (zd!. 5). W jednym 
pokoiku mieszkają trzy osoby: 
lckarz-spoleczn.lk, jego żona I 
dziecko. Są j eszcze Judymowie 
w Polsce! Oddają społeczeństwu 
swą wiedzę. zapal. dobrą wo!,:. 
Społeczeństwo plac! im za to 
uznaniem i wdzięcznością. Dob-1 rze byłoby, gdyby tym wznio­
słym uczuciom ojcowie Legnic­
kiego Pola dali bardziej realny 
kształt w postaci mieszkania dla 
swego lekarza. 

lleż' to intcrwenr:Ji1 akcji mBJi:\ n:1. Po odcr.ytoniu rozictH'J sp�cJalnego 
,s;wym ';coJ'l.cie, . ministra �praw wewn�tr.tnych ,vła-

2U lipca br. w Prezydium MR.;,J od- dystawa \Vichy, komcndar.t ORMO I, 
była się miła. uroczystośe. l'rzy Pressler wręczył zasluionym ormow­
J.ampcc wtna spo1kali się ci, klt>rz.y' com, nadane 1m odzn:1ki , ,j0 ln� w Powiat legnicki posiada osiem 

Wiejskich Ośrodków Zdrowh. 
W Polsce mamy 812 izb porodo­
wych, w których odbyło się w 

z 

Nasze 
sylwetki 

okazji zz Lipca za cało„ 
kształt pracy społecznej w 
�zcregach ORMO otrzymali od .. 
7,nak<; ul0 lat w Słuibie Na• 
rodu". 

io'RANCISZEIC PONIĘWIERK� 

Gospodarzy na 715 ha w Mler„ 
czycach. Z pracą w 0Rl\tO 
Z\\iązaJ s ię  zaraz po przyby-
ciu do \Vą.droża \Vjelkie;:o w 
l915 roku. W�tępuje poc1ątku• 
wo do Rolnej St.raty Zbrojntt.l, 
chroni:\C go'ipodarstw i 1przętu• 
rolnego prze1l grabieżą. \V 1:f16 
roku JeSL już w uererar.h 
ORMO. Do 1911 r. piuc.uje 
(unkcję sołtysa. Dilś jest Ko• 
menclt1ntem :,,motoryzowanej sa• 
modzie lncJ jednostki Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Mler• 
czycach i d-c� plutoną ORMO. 
\\')'·rózniany wieloluotnle dypJO• 
mami uznania za. 1,1racę spo• 
leczn,,. Czlon�k ZSL od 1956 r. 
Na swym kuncie ma m. in. 
hkwidację bandy rabunkowej 
działającej przed referendum w 
1�16 roku, na terenie Rui. 

WALERIAN BOROWSKI 

W 1846 roku przybywa do 
I egnicy i mając lat 18 wstę­
puje w ozeresi ORMO, a w 

dwa miesiące później !Io PPll. 
Od 1948 roku pracuje w •Le,:Z:• 
nickich Zakładach Przemysłu 
Dzicwiarskieto „MJlana'' w 
straży przemysłowej. Znany 
Jest w szerc�ach ORMO z wie­
l u  akcji organizowanych przez 
MO. 

(Dokończenie na str. 5) 

fiiWlltM n 

Służbie N,1rodu". Ot:·z.ymali je: Ja:1 
Adam!dew!cz z PKP Miłkowice, Jótcf 
Bekała i Walerian Borowski z Zakła­
dów Przemysłu Dztewia rskiego „Mt­
lana'\ Stanisław Szuba.wa z llosocha­
tej, Władysław Dabrowskl i Zakt�, ... 
dów Przemysłu Dzlewiarskieg,> 1nl. 
Hanki Sawickie], Jan Więcko·.vs�l, 
Mikołaj Korenczuk, ł"eliks Gajoc:z 1 
Stanisław Hajduk, nueRz.kańc�• Legni­
cy, \Vładystaw Samoc�i z Ult.:sla, Ma­
rian Goni;\ z „Ar!!cdu''t S:teran Rud• 
nile, Tadeusz Gol�b1owski. Stanisław 

1 1955 r. 130900 porodów, a w 1060 
l 36300. Liczba porodów ob siu• 
żonych przez położne w domu 
położnic wyniosła w 1955 r. 
234000, w 1960 - 121,900. Cyfry 
te mówią o stale wzrastają.cym 

Guz.a, Jan Żuk I Fehks Slarl1ur...-:ri ,; 
Wądroża \Vielkiego Frunc1sz.e:k P?nle­
wlerka z Mlerczyc, H'!nryk ,1awors�l 
z IŻPOW, Kazimierz Sobczyk z Hu,y 
�iedzi w Legnicy, Mtec1:.vstaw Foba .... 
szewski z 'MUogo�towic 1 5t-efan Zu'J­
ko z Kunic". 

zaufaniu do wiejskiej Izby poro­
dowej, do wiejskiej położnej I 
wiejskiego lekarza. I I chyba słusznie, skoro na wsi 
osiedlaj,, się lekarze specjaliści, 
skoro rentgen w Prochowicach 
jest czynny regularnie, czego nie 
można powiedzieć o stolicy po-
wiatu. 

A mote by urząd�ić rajd po 
wiejskich ośrodkach zdrowia 

\V miłej atmo.sf�rte długoletni dz.ła­
!acu, ORMO dzielili slę dosw:ladcze-
nia1nl swej pracy. 

aw. 

I dla przyszłych matek? 
Przecież podróże kształcą ... 

A. KordyR 
Zdjęcia: A. Wacławek 

Z życia Partii 
26. vn br. Egzekutywa KP 

PZPR spotkała się z członka1Tli 
partii działającymi w Miejskim 
Komitecie FJN. Tematem spotka­
nia była ocena czynów społecz­
nych mieszkańców Legnicy. 

* 
26. VII br. odbyło się posie-

dzenie Komisji do Spraw Samo• 
rządu Chłopskiego działającej 
przy KP PZPR. Omawiano przy­
gotowania do kampanii żniwuo­
omłotow�J. 

* 

I. vnr 'br. obradowała Egze­
kutywa KP PZPR oceniając do­
tychczasową dliialalnuść Wydziału 
Kultury Miast�. i Powiatu. Egze• 
kutywa rozpatrzyła również pro­
in-am da\S?:ego rozwoju kultury w 
mieście i powiecie. 

* 
3. VIII. \)r., o godz. 1 1  

odbędzie się w Kom.itecie 
narada członków partii pracuią­
cych w PZGS, GS, Rejonowe1 
Spółdzielni Ogrodniczej, Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej ura.: 
prezydiach Gl{N na temat pracy 
Samorządu Chłopskiego. 

* 
6 i 7 bm. odbędv!e sit=; kolejna 

miesięczma narada sekretarzv 
POP z terenu miasta. Początek o 
godz. 17. 

* 
9 bm. o godz, l l odbędzie się 

narada członków partii dzia­
jących w komisjach GR.N, na 
której przeprowadrona zostaui� 
ocena ich dotychczasowej pracy. 

(ren) 

Rejestr 
I 

pretensji 
nadal wybiera 'tzęsto zupełnie inne I 
numery od tych, 'które nakręca 
abonent. Co prawda rzadsze są 
obecnie wypadkl mimowolnego 
Wll\CZanla się do cudzych rozmów. 

W artykułach i notatkach opu­
blikowanych na lamach naszego ty­
godnika w pierwszym półroczu br. 
wysunGliśmy szereg postulatów 
wymagających załatwienia w Inte· 
resie poprawy obsługi ludności Leg. 
nicy. 

Niestety wiele spośród nich po• 
zostało bez echa i dlatego pozwa­
lamy sobie przedłożyć następujący 
rejestr pretensji wobec instytucji 
którym le postulaty i wnioski de­
dykowaliśmy ... 

... Ekspozytura PKS w Legnicy 
nic załatwiła sprawy uruchomienia 
bez11oś�cdniej komunikacji autobu­
sowe) tnięclzy Legnicą a Karpa­
czem I Szklarską Porębą. Postu­
lowaliśmy, by dla obsługi rosnące­
go ruchu turystycznego na tych 
trasach, przynajmniej w soboty i 
n iedziele takie linie zostały uru­
chomione. Obecnie komunikacja 
między Legnicą a Kotliną Jelenio· 
górską jest bardzo uciążliwa, a 
koniecznoś:ó przesiadki w Jeleniej 
Górze łącznie z niepewnością C'l 
do uzyskania miejsc w autobusach 
zdążających do miejscowości wy­
poczynltOWYCh. odstrasza naJbar� 

llziej nawet zat,alonych turystów 
od tych eskapad. 

Nasze argumenty nie trafiły naj­
widoczniej do przekonania anl wo­
jewódzk•lej dyrekcji PKS ani też 
ekspozyturze legnickiej. Czekamy 
więc nadal na załatwienie tej spra­
wy, 

... Dyrekcja MHM dawno już mia­
ła uruchomić wózki barowe z por­
cjami gorących parówek. Niestety, 
o wózkach ani wldu ani słychu, 
ktoś widocznie o tym zapomniał, 
albo rozmyśla czy warto się 1ym 
zająć, aby Boże broń· coś z lego 
nie wyszło. 

... Albo dla kolekcji Rejonowy 
Urząd Telekomunikacyjny. Pisali­
śmy w swoim czasie dużo i roz• 
wlekle na temat usprawnienia 
łącznicy RUT, opublikowaliijmy 
nawet na ten temat wyjaśnienie 
kierownictwa tej instytucji .  Cóż 
z tego, skoro w dalszym ciągu po­
sługiwanie się tele!onem zwłaszcza 
w godzinach przedpołudniowych 

'może doprowadzić do lekkiego o­
błędu. Mniejsza o to, że •trudno w 
ogóle uzyskać połączenie, gdyż li­
nie zą przeciątone, ale łącznic. 

• Nie chcę już wdawać się w roz• 
ważanla na temat przydatności 
aktualnego spisu telefonów. Mó­
wiąc najogólniej spis ten zamiast I być • źródłem Informacji staje się 
coraz bardziej źródłem dezinforma-
cji. Jeśli chodzi o mnie to bym po­
stulował ,.pól kalendarza" (pól ro· 
ku) przymusowego posługiwania się 
tym spisem, bez jakichkolwiek in· 
nych źródeł informacji, temu klo 
spis ten układał dla miasta Legni-

1 

cy. Mnóstwo numerów zdezaktuali­
zowało się na skutek różnych 
zmlan wprowadzonych przez RUT, 
nikt jednak nie pomyślał o tym, 
że lrzeba w formie aneksu wydać 
dodatkowy spis tcle!onów. Piszę o 
tym bez wielkiej nadziei na zmia-
n,: sytuacji, gdyż z pewnością wply-
nie niebawem sążniste wyjaśnienie, I a sprawa nie ruszy naprzód. Obym 
był zresztą fałszywym prorokiem'. 

Rels 

człowiek 

Zdjęcie nr 1 
\V Izbie Porodowej w Pro1,..m, wJcarh Genowefa Lfsowskn z Pl<'kar 

\\'il"Jkich urQdr.ila syna, J8Sn gram wagi J 55 cm wtrostu! P 1·zy lói.ku 

mntki widzimy kierownika O�rod ka Zdrowh w Prochowicach, lek. 

n1ed. Jerzego Turzatiskiego i poloż ną l\'andtt Balicką 

Zd Jęcie nr .1 
Lek. med. Teresa Onunl<o - kierownil< Ośrotlkn Zdrowia w Wą­

droi.u \Vif'lkim i potołnn I u d ,) lka l\er„zalcu-,ka dOJl;
1
dają oseska 7-dnto_ 

weJ córki Lidii Kaczmarek 

Z<!jecie nr 5 

o 

Zdjęcie nr 4 

Przed Ośtodkiem 
Zdrowia w Leg­
nickim Polu. 

o 

Mieszk::1uie kierownik:,. Ośrorlka Zdrowln w Lccnlckim Polu, tek. med. 
Alckundra Zielonki. \.Vr-t� 7. !oną i córtr·,ką 1,aJmuJą jeden pokoik :slui­
bow)\ a tymcia.1eru miejscowa GRN obiecuje im micsika11łc od 
dwóch lat. tot. Alojzy Wacławek 

Listy 
do redukcji -

Siadem 
naszych artykułów 

Okręgowa Spółdzieln ia 
Mleczarska wyjaśnia 

w z.wiąz.ku z artykułem umieszeu,... 
nym w numerze 20 (268) pt . .,Czy kro­
wy w niedzielę mniej mleka dają?''. 
ora-z monitem w tej sprawie w nume­
rze 28 (276) a także ustnym, uprzeJ• 
nue komunikujemy, te dotychczaso„ 
wy bi·ak wyjasnlen z naszej strony 
spowodowany był przychylną wypo­
wiedtią Obserwatora w stosunku do 
�puidz1eln1, po111cważ słowa „Honor 
nli.Cczarni uratował Wzorcowy Sklep 
nab1atowy w Rynku Nr 32 itd" odno­
szri sie do jedynego sklepu, w którym 
by,o mleko 1 jest prowadzony przei 
nastą spoldzlelnię. _Poza tym stwier• 
dzamy, ze zamawiane iloi.cl mlel{a 
przez detal - dostarczamy w całości, 
a w dodatku zmuszen1 jesle.śmy, 
zwłaszcza w dni świa/eczne, powtór­
nie przerablać znaczne ilosct mleka; 
pr.tygotowanego u przednio, Jako nie 
rozprowadzone. 

N iemniej jednak zarzuty umlesr,,, 
czone w omawianym aitykule są Jak. 
naJ�ardzieJ słusz.ne 1 nlest.ety aktual­
ne w dni ś,v1ątecz.ne. Wmnl są kie­
rownicy licznie rozrrue.szczonych 
punktow spriedaty, w Uosci 'to, pio­
nów detalh.·1.nych, jak MH.D tak t.et 
pss, ktorych wylącłl!Ym zadaniem 
Jest dystrybucja art i'ri1ec�. 

Pr1yczyną tego jest zamawianie 
znacLnie mnicJ-;;.ych llośc1 mleka w 
dnl l:,Wiąt-ecznc, aniżeli w dni pow• 
szednie - cel ilbJ szybcleJ zamknąć 
punkty sprzedaz.y, nonadto nie j�dno• 
krotnie 111e�Lorc L)Unkty sprzedazy w 
dnl 2,w1�teczne !:ią nlaczynne, co 
SLwarza tukę, oraz tructności sklepem 
sąs.cdrum, w wysondowaniu tlościo­
wych 1:.:.mćwicń. 

NLdm:entamy, że w ub. roku n& 
S()ecJnlneJ odprawie z."'.'olancj w te1 
spi•awie w KP PZPR p10n de1.al1ciny 
MHD wytypował sltlepy. które winny 
by:ć otwarte w d:11 świątP.czne 1 nte-­
ctŻ1ele do godz. 10 i zadanlern tyohte,• 
jest zama\,:ianie w1ę�szych llosct 
mleka, jako rczcl'wę,. ktora w wypad• 
ku nie roz.prowad;.ema my w następ„ 
n .n dniu, jako zwroty przyjmujemy 
k'on,:,ekwentnte. 

Celem uzupełnienia ewentualnych 
braków mleka, zwłaszcza w nled1.ieti:, 
1 dn1 świąteczne, spółdzielnia prowa„ 
dzl sprzedaż c:1lod1.ie_nną d5> �odz. 21 
we własnym Sklepie Wzorcowym 
przy ul. Rynek 32. 

Apeluiemy cło Redakcji o dopomo• 
żenie n:tm w uz;ysk::miu odpowiednie­
go lokalu w naj ba)•dziej zagęszczonym 
punkcie mtRsln, celem uruchomienia 
podobnego do Istniejącego, sklepu 
\\W1 cowego, aby przyjść · z pomocr1 
11.:znym, podobnym Obserwatoro�l 
konsumentom nas1.ych zctrowyc:n 
artykułów mlcczarsk_ich. 

Zarząd: 
\\'iceprez.cs Za rządu d s Samo­

rządu Ht')dOWłi 1 Skupu 
Wojciech Sladak 

Prezes Zarzqdu 
Ptotr Lewoc 

Skarżą 
na SORT w Złotoryi 

w odpowiedzi ha artykuł pt 
. 

.,Spa· 
cerkiem po Nowym Kościele", za ... 
m ieszczonym w Nr 26/274 „Włada; mości Legnickicl1'' otrzymaliśmy teJ 
treści list orl k ierownictwa PGR W 
N ov-.•ym KoSctele: 

.,OdpowiadaJqc na 'pismo redakcJl 
z dnia 30. VI. 1962 r. l..dz. 1912/tZ, 
kierownictwo Palis'l.wo\\ego Go1�0• 
dahtwa Rolntgo w Nowym Kości�• 
le posiada telewizor nieczynny. kto• 
ry jest własnoiclą gospodarstwa, 
.ale telewizor był już cz.tery r.uy 
w remoncie w s.o.R.T. w Złotoryi, 
od daty kupna. Po pnyw1ezieoiu 
jego na miejsce Jest. c1.ynuy tny 
do czterec h  dni i psuje się ponow• 
nle. zaznacza sic:, ze obslu.zuJe jed• 
n a  osoba. W 1ej chw11l telewbł:lr 
Jut w naprawie na miejstu w go• 
spodantwie u pracownika. uW1e• 
lobranżowPj S póldzJelni Pracy w 
Złotoryi•• z 1icdzihą w Swicnawie, 

Pracownik, k\Ory obecnJe reperu­
je stwierdza, że to jest niedbal• 
stwo t.ył�o 8OnT w Zlotorv,, ;dyt. 
wszystko w nim Je3t n!e !:�(!okrę• 
cane odpowitdnio. 

Gra i ocJ.b 1era dokąd ,ię nie za. 
płaci rachunku. 

S1anowna reriakcja mogłaby elę 
również 1,ająl: i tym zakładem by 
te wszystkie niedociągnięcia zost-a• 
ły zl,kwidowane. 

KIEROWNICTWO 
(jed•n nieczytelny podpis) 

Kłopotów z lel,ami 
nie będzie 
Z \\tydzialu Zdrowia i Opieki Spał. 

Prez. PRN w Złotoryi otrzymal,śmY 
list, będący odpowiedzią na nast 
artykuł pt. 1 1Klopoty z receptami", 
zam.esz.cz.ony w numerze 25/273 „Wla­
domoś::i Legni c:klch'•. 

\Vydziat Zdrowia i Opieki Spotecz• 
nej w Z{otoryl wyjaśnia, te istotnie 
ostatnio zaistniały pewne niedobory 
w z:1opatnenłu aptek w niektóre 
leki. 1'iedobory te są niezależne od 
1,terownictwa aptek i od Wydziału 
Zdrowia. Stan zaopatrzenia ulega Je• 
dnak stale poprawie, pozwalając na 
coraz pelnie��ze pokr:s, cie ptzepisy• 
wanych p.zez lekan..y rece-pt. 

Odnośnie wspomnianych buk0W 
w iaoµatrzenrn, Wydział Zdrowia 
i Opieki Społecznej, na organlzown· 
nych z.ebranlach lekarzy z przedsta· 
Wieletami aptek omawia trudności w 
zaopatrzeniu w lekj, zaznaJamla.jąc 
lct,arzy z aktualnym • asortymentem 
specyfików. Zebrania odbywają się 
raz w miesiącu. 

\Vydano takie z.alecenla tekanom, 
aby wypis)'wall jeden lek na po• 
szczególnych blankietach recept, ma• 
Jąc na uwadze dobro chorego. ostat• 

(Ciaa dałszu na str, 3l 
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ł Może to was zainteresuje? 

o czym mówiono 

, Str. 3 

• •  

na S-8SJI 

) Podcza& ldY w N•!<>nJlec!d,:J REpui>• 
lioe Federaln�j us:.łuJe si.ę przemllcZin.ć, 
a nawet t.l�zować chikun•enty, m,,. 
wł�ce o palskoicl nasz)•ch Ziem za­
chodnich t pó"noonych, Niemiecka Re­
publika Demokratycz:1a. wiem,0 swo-
1m zas.."ldorn pokc,jo•»ego w.�póHstnt� 

• A wt� ni.e tyli.::o deklaracj� słowne, 
me tylko ośwtadc1.enia. Za słowRfl'li 
idą czyny I on� •'I b:>d•J najlepszą 
gwarancj� przyiatnl ląCZl\Cej n:15 z 
Nlemi'!(:ką Republ!k;i Demokratyczną. 

w Zloloryi 

ni.!I i utn.vrnonta il'anicy ru i  Odrz,:1o I dlatego zachodnlonterni<"ccy potl-• • • t:,k!erzy, maj�cy usta pet,,e traz..,<'·v 1 Nys.i�. podkr�la w swoic!-1 p,:,ozy- o S'\vej dc>t>rej wo,it t uruc"'ami<rją,r.y 
naniach, t� ziemie %"'a W&'!hód Od irćesiątki liistytutów I naukowycl"'", 
Odry ! Nysy są poi&kle I będ.ą poi· rych Jedynym u.dan/..., jest two-

. rzcn1e nowycn m.1tow o „ni�mi1?-C!,tm ski,:, bo pols,<!nU były, wschodzie", .,niemieckiej misji d1,l,0Jo­

Osfatnlo na przykład archiwum 
n\ieJskie W Gre1fswc,,11,1zi.e (okr(!g Ro"J­
tock) przekazało aTcł"h,tum miej,;kie­
mu w Su•1.ecm.te tys1�c.: rózn),r.h dJk11-
me11tów mówlqcych o historii wojt"­
wćdztw �Z>C>A>O'ńsk!ego ! k06>!allńskle-
10. Dokum.,,,ty te U.\\ lera;� wiele do­
wodów słow!ańs.ldej pr«>szłośct mla1t 
t wsi na term.ie ty-:-h woJew.)ctzt\\'. 

w-eJ" itp. nie zdołają n!.kogo eni p1-z� kcmać-:. ant nastra�,,.yć. Tyle tylk'J, te demas�uJ:1 "� coraz borclzlej. 

Ró7nlca międz.y poczyn:�_nlaml ł'l!Ju 
państw nlt:mi-ecklch jest tak wyra1.na, 
a przykład przytoczony wyteJ tak wy• 
mowny. żt> nie potrzeba t,·yt biegłym 
w t>Olttyce mię<1z:vn11rodowet. Abv rrta­
wać sobJe spraw--: z. wyplywaJą�ych 
stąd wnio,;.ków� 

cux 

Zasadniczym punktem po­
rządku dziennego e,statniej se­
sji Powiatowej Rady Narodo­
wej w Złotoryi były sprawy k.o­
rr.unikacj'.. Z referatu, wyglosw­
nego przez zastępcę przewodni­
czącego Prezydium PRN mgr Ka­
zimierza Kozaka, zaczerpnęliśmy 
kilka danych. 

Od roku 1061 nakłady na re­
monty i utrzymanie dróg poważ­
nie wzrosły. Podczas gdy w roku 
1952 limit finansowy na utrzyma­
nie dróg lokalnych wyniósł zaled­
wie 144 tys. zł, to na ten sam cel 
w 1962 przeznaczono 2.100.000 zł 
z budżetu powiatowego, oraz 
5CO.OOO zł z funduszu gromadz­
kiego, 

Z informacji UZiskanych o d  
kierownika Wydziału Komunika­
cji Prezydium PRN Mariana Do­
rady wynika, że dopiero przy li­
micie odn:Sw nawierzchni 16 km 
i około 3,5 mln złotych �le, 
remont kapitalny każdego odcin­
ka nawierzchni przypadałby co 
10 lat. Dopiero wtedy stan na­
szych dróg można by określić ja­
ko dobry. Sytuację pogarsza dot­
kliwy brak maszyn do rem-0nt11 
dróg i środków transportu. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • o 

Niewiele lep&'za jest sytuacja n:i 
drogach państwowych. Srodki fl­
nansowe, jakimi dysponuje 
R.E.D.P. w Jaworze są zbyt mate, 
aby wystarczyły na konserwa­
cję I zabezpieczenie przed nisz­
czeniem wszystkich odcinków 

Co na to Wydział Handlu? 
Po raz szósty 

Sztandar Przechodni 
Ministra Przemysłu 

Ciężkiego 
rękach załogi 

O tym, te z zaopatrzeniem w wa 
rzywa I owoce w Lublnle jest �le 
może świadC'lyć fakt, że w dniu 17 
lipca br mimo, te był to dzień tar 
gowy już o godz. 13,00 nie można 
było dostać na rynku anl też w o­
kol!crnych sklepach, kioskach 

- l!IIIIB 

· Chocianów 

-czeka , na kawiarnię 
W Chocianowie Istnieje· jedna ka 

wiarnia, lecz jest prawie od roku 
nieczyn.,a. Powodem tego jest re­
mont, który przeciąga się zbyt dlu-
10. 

straganach wąrzywnlczych: pomi­
dorów, kapusty, buraków I truska­
wek. Tymczasem kiosk nr 2 Spół• 
dzielni Ogrodniczej p05ladający po­
midory I kapustę w tym dniu by! 
zamknięty. 

W nowej dzielnicy mieszkanio­
wej - ,.Osiedlu Awaryjnym" przy 
ul. • Kościuszki I przy ul. C. Skło­
dowskiej nie ma an! jednego skle­
pu lub kiosku z tymi artykułami. 

Na pytanie co zamierza w tej sy 
tuacji zrobić dyrekcja Miejskiej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
- zastępca prezesa tej instytucji 
powiedział, te rozważana jest spra 
wa ewentualnego wyjazd.u do Wo­
łowa, aby w ramach s!cupu zde­
_centralizowanego uzupełnić zaopa­
trzenie Rejonowej Spółdzielni 0-

M 

grodnlczej. Czy zamiar ten zosta­
nie zrealizowany - nie wiadomo, 

Pewne jest jedno, te Wydzlal 
Przemysłu i Handlu Prezydium Po 
wiatowej Rady Narodowej w Lubi­
nie powinjen jak najwcześniej za­
stanowić się nad istniejącą sytuacją 
I utworzyć taką Ilość placówek 
handlu owocami I warzywami, aby 
odpowiadała ona potr1.ebom mlasta. 
Przede wśzystklm należy wypełnić 
występujące w tym względzie luki 
w nowych 06iedlach mieszkanio­
wych przy ul. Skłodowskiej i F'o­
ściuszki. 

Na efekty postanowień czekają 
niecierpliwie mieszkańcy Lubina. 

w. w. 

- MIPSIM 

w 

"Chofum u" 
W przeddzień Swięta Odr'l• 

dzenia w sobl)tQ 21 lipca ,a­
loga „Cbofumu„ otrzymała JUŻ 
po raz szósty Szlaudar Prze · 
chodni Ministra Przemysłu 
Ciężkiego I Zarządu Glównciro 
Związku Za.wodowego Mela­
łowców za wybitne wyn"kl 
�konomlczno-produkcyjnc .,, 
skali zjednoczenia. 

Obiecywano początkowo oddanie 
kawiarni na 1 Maia-; pMnieJ na 
22 •tipce, Oba terminy nie zos• 
taty dotrzymane, a' stan robót nl� 
wskazuje, te w najbliżs?.ym czasie 
motna się �podziewać ich zakończe 
nia. 

Dzieciom w czynie s_polecznym 

Sztandar powrócił do zakla-
1lu po kwartalnej t:vlko nie­
obecności l odc brany zos ·.al 
dzięki lepszym wynikom z rąk 
>'alogi Pleszewsltiej Fabryki 
Obrabiarek. C�l'etnonlalu pne 
kaoiania szt3;1dar11 pocztowi 
sziandarowem� ,.Chofumu•# do 
konali przedstawiciele dyrek· 
rji Zjednoczenia. Dyrektor za­
kładu M<lriao Studniarski za� 
t1oznal załogę I pr,.ybylycll f!O· 
ści z br'atnich układów z wy 
nlkaml pn,cy, osiągniętymi 
przez: ,,Cbofum'· w I pólroJZU 
br, 

A przecież mles1.:tańcy Chociano­
wa też chcą wyplć od czasu do 
czasu małą czarną lub potańczyć na 
'dansingu, Ro.boty rrowarJzi Bryga­
da Remontowa PZGS-u Lubin, któ­
ra tłumaczy się szeregiem przyczyn 
obiektywnych. 

Wystarczy j ednak popatrzeć z 
boku na ,, tempo" l'Qbót 1 zbyt częs 
te odpoczynki a na pewno zrozu• 
miell)y dlaczego ni<? dotrzymano o­
bu termh,ó\v. 

1 Mleszkeri,ey Chocianowa elerpU­
'Wie czekaj4 I wl�rzą, ż� PZGS 
weźmie spr�wę dC1 serca I przy­
spieszy termin remontu kawiarni. 

Dzieci w Chocianowie były do­
tychczas bardzo pokrzywdzone. 
Nie miały bowiem swojego sta­
łego miejsca zabaw i rozrywek. 
�rzyjeżdżajqca od czam do cia­
su karuzela i huśtawki były po 
prostu oblegane przez maluchów. 

Domyśleli się jednak starsi i 
przy ulicy Kości1J,Szki urzqdzi!i 
dzieciom plac zabaw. 

Zakład Gospodarki Komunal­
nej ogrodził teren siatką, posta­
wił ławeczki, urządził piaskow• 
nice i posadził kwiaty a pracow­
nicy Wydziału Narzędziowni 
„Chofumu" w czynie społecznym 
wykonał! ze złomu i odpadków 
śliczne urządzenia w postaci 

dwóch ręcznych ka.ru.zelek, sześcht 
huśtawek wahadłowych i dwóch 
huśtawek-łódek, 

Zobowiązanie swoje, podjęte z 
okazji Swięta Odrodzenia, na­
rzędziowcy wykonali przed termi 
nem i już 17 lipca plac' zabaw 
oblegany był przez najmłod­
szych od wczesnych godzin rnn­
nych aż do wieczora. 

Przy wykonaniu tego pożytecz 
nego czyn u wyróżnili się Janusz 
Sitkiewicz. Ryszard Wojcie­
chowski; CtZMy Okupn!ak, Sta­
nisław PalmzelG i inni. Dla wszy 
stkich duże bra.wa. 

Wis 

Z okazji Swięla. Odrodzetoia, 
otrzymania. sztandaru I zajęcia 
przez odlewnię Il miejsca. we 
wspólza.wodnictwle mltdzy <,d 
lewniaml, załoga została nagro 
dzon" licznymi nalf!'odaml pi�­
nlężnyml, 

Wis, 

- - _ .. -- -
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Tymczasem moja ręka rysowała kółka i kresecoo, z któ_­
rych powstawały figurki zgodnie z zasadami: ,,rączki, 
nóżki ogóreczek - na papierze już człowieczek". I wtedy 
właś�ie doznałem olśnienia: domyślilem się, co może pow­
stać z tych komórek. Idea, �resztą, nie nowa. Można przy• 
toczyć historię greckiego Pigmaliona z jego posągiem. 
Pinoccio też był wytoczony z kawałka drewna. Calineczka 
się nie liczy sama się urodziła: zasadzono ziarno j ęczmie­
nia, wyrósł 'tulipan, a w nill) - Calineczka. Czyżby ty� 
bajkom sądzone było przybrac raalny kształt? Chyba me 
to miał na myśli weterynarz, który właśnie zbliżył się do 
ni'nie • i zapytał: .,. 

- Widzę, że już wam coś w głowie świta? 
- Mylicie się, nic mi aje przychodzi na myśl - odrze)<• 

łem. - To, o czym, mówicie, wydaje mi się_ zbyt dale)<ie. 
Jestem dziennikarzem, całkowicie pochłoniętym dniem 
cizisiejszym. Myśl moja nie przenika w głąb stuleci. 

- Zobaczę za chwilę, co ml zaśpiewacie - sykn.1ł we­
terynarz spoglądając gniewnie. 

Zniknął na chwilę w laboratorium, a po chwlli ukazał 
się niosąc na dłoni małą, zieloną żabkę, którą następnie 
ujął w dwa palce I położył !1 m_ych stóp. Odsunąłem n�g_l. 

- Proszę bardzo - powiedział wet:rynarz. --:- Zroo!­
łem tę żabkę z pierwiastków nieorganicznych. Nigdy me 
była kijanką. 

żaba rozdymała zielone boki. Mlęd_zy przednimi łapkami 
widać było biały brzuch, który budził we mnie s�czegó!:tą 
abominację. Dlaczego weterynarz nie udoskonalił swo.1_eJ 
żaby i nie .zrobił jej zielonego brzuszka? Nędzna kopia, 
ani śladu twórczej myśli. . 

- Zabierzcie ją d opóki nie skoczyła • - poprosiłem. 
- Kapituluję. Jesteście geniusz, ale zabierzcie to pa-

skudztwo towarzyszu geniuszu! 
Wetery�arz wybuchnął tak głośn.ym śmiec_hem, że 

,
żaba 

nie wytrzymała i _skocz�ła. Podkul�łem nog!· . WeterJ narz 
za brał swe dzieło I wyruósł z pokoJu, a wroci wszy zaczt'lł 
się ze mnie natrzą-sać. . 

- To ci hece! Gdybym był zdolny stworzyć wła�nym1 
rękami coś równie wspaniałego nie gadał�ym z wami. Czy 
naprawdę uwierzyliście, że il!- sa_m zrobiłem to skaczące 
cudo? Jesteście skończonym nieukiem! . .  

- Po prostu sądziłem, że jesteści� c�ar_owmk1:m, synem 
wiedźmy i leśnego diabła - uspra�1�hw1ałem_ się. - Zre­
sttą, kto wie, co wy tam ',Vycz:ymac1e w swoim laborato- • 

. rium. Przecie nic o was me wiem. . 
- Robi� ,  doświadczenia. 'l!.kończył�m . weter;vnanę, , ale 

pociąga mnie biochemia. Moze _wl�śn!e Ja, � me kto inny 
przeniknę tajemnicę po'l'{stawama zyc1a? Mąze jak Newton 
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odgadnę dlaczes:o jabłko spada na ziemię? A może boda, 
o jedtm mały krok pchnę n"-przód wiedzę? Ale to wszy­
stko na marginesie. Moje doświadczenia doprowadz!ly na 
razie do jednej szaleńczej myśli. Domyślacie się chyba 
teraz o co ml chodzi? 

- W ogólnym zarysie - chyba tak - zacząłem oględnie. 
;_ Gdyby się miało te wasze komórki w odpowiednim 
asortymencie, to za jakiś milion lat można by z nich zrobić 
muchę albo na przykład słonia ... Nieźle byłoby krowę ... 

- Zupełnie dobrze. A co jeszcze? 
Czułem, że j estem na właściwej drodze, mimo to posta­

nowiłem finiszować na zwolnionych obrotach, 
- Poza tym - ciągnąłem dalej - widziałem kiedyś 

taki duży model ludzkiego ucha. Robił niezłe wrażenie: Mniej cie�zy inny model, przedstawiający faceta bez ręki 
i bez nogi, z tektury czy z drzewa, diabli go tam wiedzą, 
obdartego ze skóry, z ruchomą wątrobą. Wiem, że wszy­
�tko ło jest potrzebne do studiów medycznych. Przyszło 
mi na myśl, że może kiedyś przyda się żywy model... Mam 
jednak pewne w1tpliwoclci... 

- Mianowicie? - zaniepok01ł się weterynarz. 
- Raz zrobiony model żyje i cieszy się życiem. Jak więc 

się to będzie nazywać, jeżeli go się znów rozłoży na po­
szczególne części. 

- To się będz;e nazywać zabójstwem - odparł z zimną 
krwią mój rozmówca - i będzie kar2ne zgodnie z odpo­
wiednim artykułem -kodeksu karnego. Jeżeli' ten model na-

• pisze do waszej redakcji zażalenie. to winniście pamiętać, 
ie za tym zażaleniem stoi żywy człowiek. I nikt się nie 
odważy przemocą demonstrować go studentom. 

dróg państwowydt W dobrym 
stanie są utrzymane jedynie takie 
odcinki dróg jak J. Góra - Leg­
nica - Bolesławiec przei Choj­
nów i Złotoryja - Lwówek Slą­
ski. Pozostałe odcinki dróg pań­
stwowych są w bardzo złym sta­
nie. 

Dyskusja na sesji była ożywio­
na. Dyskutanci wskazywali nie 
tylko na szereg braków, ale jed­
nocześnie przedstawiali wnioski, 
zmierzające do pÓprawy istnieją­
cego stanu rzeczy. 

Obecny na sesji przedstawiciel 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
PKS we Wrocławiu, ob, Kulczyń­
ski poinformował, i ż  z dniem 
1 stycznia 1963 r. sprawy zw1aza­
ne z przewozami osobowymi (! 
chyba również towarow)'mi) 
pr1.ejmie Dyrekcja PK5 w LP.g­
t,1cy, Do tej pory teren pvw, zło­
toryjskiego obsługją 3 tłyrekcje 
Pl<'S: 3olesław1ec, J. Góra I Leg­
nlca. Żadna z nich nie odpowia­
da za całokształt dzialdlnoścl 
PKS na tym terenie. 

Od nowego roku ma powstać w 
Złotoryi baza transportu miejsco­
wego. Ma to tę dobrą stronę, iż w 
Złotoryi stacjonować będzie 
ri�ść autobusów, Będą one mo­
gły kursować na krótkich odcin­
ka:-h, co poprawi s.)'lJację w za­
kresie przewozów ooobovvych. 
'flytekcja • PK$ chyba pomyśli 
również o rozszerzcmu bazy tran­
sportu towarowego. Na t•)renie 
powiatu działa szereg przert,1ę­
r.1orstw z innych W<'!1ewód::tw. 
Borykają się_ one ze znacznymi 
trudnościami transportowy1ni. 

Wraz z rozw"jcm linii a utobu­
�owych zachodzi konieczn'>ść bu­
dc,wy poczekalni dla podróżnych. 
Dokumentacje typuwe w 3 wer· 
i: iech opracowało ,'.'cjewódzkie 
Przroslębiorstwo PK:5 we Wm­
Uu\\'il\, Sprawą dostarczenia dri­
k�mentacji zajął sq Wydział Ko-
1nurilkacji PPRN. Koszty budowy 
wuekalni Prezydia GRN pokry• 
Wu t będą., z fundJ ;uu gromadz­
klt•go. Do tej pory jPdynie Pre­
zydia GRN w Zagrodnie I 
R½ąsniku złożyły zamówienia na 
Cl ,�tarczenie doku1:,ientacj1. Wy­
daJt' się, iż przezm,czenie środ­
ków funduszu gro:nadzkiego na 
ten cel jest jak najbardziej celo­
we. Na co czekają więc pozostałe 
prezydja rad narodowych? 

Powiatowa Rada Narodowa na 
ostatniej sesji po<l.j:;ła uchwalę 
1.,, ,c-rzająi:ą do poprawy dziata!­
nośc na odcinku komunikacji. 
Jeó.en z punktów .ichwały zobo­
wiązuje prezydia GRN do zaku­
m .. ,owania fundu,Z? na zakup 
·sp: chaćza, który oędr.':? pracował 
na v. s'zystkich drog„ch lokalnv�h. 

• I. Q,. 

- -
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8-Ietni 

fenomen 
Co lubi mały chłopczyk, kiedy 

ma 8 lat i chodzi do drugiej kła• 
sy szl,rnty podstawowej? Przed•1 
wszystkim biegać za piłką, bawić 
się w wojsko i trochę popsocić. 

Zdziwicie się na pewno czytel• 
nicy, ie 8-letni Andrzej Kubicki, 
uczeń II klasy Liceum Ogólno­
kształcącego i Szkoty Pod$lawoweJ 
w z.totoryi z największą przyjem• 
nością czyta... encyklopedię, Pro­
simy go o udzielenie pierwszego w 
życiu wywiadu. 

- Twoja mamusl<l twierdzi, ł.e 
nie lubisz czytać bajek, Czy mn• 
tesz powiedzieć dlaczego'? 

- Bo to wszystko takie nudne. 
Po oo mam czytać o czarownicach 
J dil!lblach. kiedy wiem, że l tale 
nie ma ich na świecie. 

- Co wobi,c teg-o czytujesz poz:\ 
encyklopedi�? 

- Książki dla dorosłych,. Tam 
Jest' znacznie ciekawsza treść. 

- A co Już przcc,ytalcś? 
Ostatnio przeczytałem ,.Za 

chlebem" Sienkiewicza, 0Anlka·• 
1 ,,Powracającą falę Bolesława Pru 
sa, oraz ,.Chatę ·wuja Toma". 

Rw.mawialcm z Anrtril'.im na te• 
mal przeezyłanyeh ksiąfok. Potra(I 
krótko każdą z nieb streścić, Dzię­
ki encyklopedii zna wiele szc,cc,1-
lów· z h!storll Polski. Między in­
nymi rozmawlallśm:v na temat bit• 
wy pod Grunwaldem, 

- Chciałbym bardzo przeczytac! 
11Potop" Sie:1kiewic�a - m(,wt An­
drzej - ale pani z biblioteki po­
wiedziała, nby mamusia sama 
przyszła po t� książk�. A Ja chcia• 
łem ją pożyczyć dla siebie , 

- Powiedz, Jak ci lcl7ic nauka w 
szkole? 

- Dobrze, zresztą uczymy się 
takich łatwych rzeczy', 

Rozmawiał: Lesław Miller 
(zdjęcie autora) 

O lubińskiej 
miedzi 

p iszemy na str. 4 
' 

- No to po cholerę taki model potrzebny? 
- Przecież to jest fantastycznie ciekawe. Wcześniej czy 

p6źniej człowiek stworzy ten model. Jestem przekonany, 
że przedtem wydane zostanie prawo zabraniające naigra­
wania z przyrody, robienia w laboratoriach wielkoludów, 
karłów, chuliganów, pijaków, kopiowania ludzi. Powinien to 
być piękny, zdrowy, normalny człowiek. Moim zdaniem 
plan takiego człowieka trzeba opracować już dziś. To bar­
d:i:o żmudna I odpowiedzialna praca. 

- Już w tej chwili trzeba go opracować? 
- Niezwłocznie. Nauka mknie naprzód z szybkością 

rakiety 
- • A' nie · wystarczą wam dyskusje na temat mllości 

ł przyjaźni - wzruszyłem ramionami. - Albo dyskusja 
o pozytywnym lokatorze? Malo macie żywych przykładów 
przed oczami? 

- Bez demagogii, bądźcie łaskawi - poprosił wetery­
narz. - Nikt nie neguje, że otacza nas mnóstwo wspania­
łych ludzi, ale mówiłem już, że nie wolno Ich kopiować. 
Trzeba tworzyć, Jeżeli uważacie, że to jest proste, to nie 
ruszając się z miejsca opiszcie dokładnie takiego człowie­
ka, pod każdym względem doskonałego, obdarzoneg'? wy­
bitną indywidualnością. 

Ho - ho! Ten weterynarz nawet nie przypuszcza do Ja• 
klego stopnia trafi! w samo sedno. Taki właśnie typ jest 
w najwyższym stopniu potrzebny mnie i Wasi Gołubie­
wowi. Przed kilkoma miesiącami zaczęliśmy pisać sztukę. 
Komedi!:, Męczymy się, jak dwie ryby wyciągnięte na lócl, 
nad postacią bohatera prawie zupełnie pozbawionego wad. ·' 
Nie streszczaj,1c sztuki zwierzyłem się weterynarzowi, że 
pracujemy nad prototypem nowego człowieka. Co prawda, 
w pierwszej wersji sztuki człowiek ten nic nie robi i nic 
nie mówi oprócz .,tak" i „nie", ale my pr2cujemy dalej. 
Będą również czyny, rysy charakteru, sposób myślenia 
i · tal\'. dalej. Wszystkim tym m ożemy podzielić się z wete­
rynarzem. Nie boimy się plagiatu, ponieważ jego „żywy 
model" nie ukaże się przed upływem tysiąca lat. 

- Wiecie - zastrzegł się weterynarz - nie radzę wam 
mówić o tysiącu lat. Obawiam się, że żywy model pojawi 
się bardzo prędko. Przewidzieć wszystko, czym trzeba bę­
dzie nasycić jego pamięć - to kolosalna praca. Dlacze!!'O 
nie ma się iej podjąć ten . kto pierwszy wpadł na mvśl 
o ty.m człowieku. Ale są mi potrzebni pomocnicy i dobre 
rę.dy mnóstwa ludzi. 

(Cląg _dalszy nastąpi) 



-

W Kornbłnacte otwlad 

� W tym ro1cu do'ttze· 
i,111 ao miedzi/ 

N A LUBmSKIM ryhku, 
opodal Ratusza, który 
krajowy' rozgłos za• 
wdzięcza fotoreport.e­
rom (bo niby co w Lu­
binie „psttyknąć" byto 

można?), gdzie świezo polozono 
lundllmenty pod nieistniejące 
jeszcze punktowce, rozpoczynam 
piue !'aport. Raport z krainy 
miedzi. 

Dtwlgl, fundamenty, pnące się 
w górę domy - to wszystko jest 
rzeczywistością niedawnej wizji. 
Zaciera nam obraz, wymazuje sta, 
re zat)amlętane kształty- U cieka 
w n iepamięć, jak permanentny 
do n iedawna kryzys w handlu, 
czyli :  

- Kolosalna, panie dzieju, po­
prawa! 

To się tu liczy. Po latach ba­
łaganu ma swoją wymowę. N"ie­
wymierną wartość, jak rotsądna 
odpowiedź chłopca, który wie o 
swoim mieście, że: ,,miało szczę­
śtle!". 

Szczęściet My coś o tym wie­
my. O zapomnianym przez wszyst 
kich, gospodarczo zacofanym po­
wiecie, . w którym na l k_m kw. 
mieszkało zaledwie 38 osób. Naj­
mniej w województwie- W któ­
rym dwa miasta (Lubin i Cho­
cianów) �kupiały 8 .111 mieszkań• 
ców, wi�c tyle co dzisiejszir Lu­
bin - wówcżaś 4 tysiecz.rie mia­
steczko: I dlatego bardzo spodo­
bata ml śie ta błyskotliwa od­
�ieclź chlópca, choć kiedy 
pow'tórzylem ją znajomemu -
óburzył się: 

_: JA!i:a tań1 1'lvśkótlhvóść? I 
Kompletna ignorancja. 
. Mój z;najqmy je.st z ząwo­

du histotykit'!m. więc v/i�m cte­
go by oczekiwał: 

że pierwsza wzmianka. ó Lu­
binie (ioch�dzi z 1 1 26 r., kiedy to 
- jak "pódaji( • krotiik-i ;_ mr1iala 
tu osaaa. farg6wa przy grodzie 
kasztelańśklrtl, �ależą�yn; kolej­
no do • ksiąząt" giogo�1s-kich, ści­
naw.sklch i legnlćkich• że w 1290 
roku Lubin otrzyma! prawa miej­
śkie i lepiej rozwijało się tu rze­
miosló,. a g,ńrzei handel (o czym 
Zhówu nie trzeba czytać w sta­
rych kl'onikaoh, a wyśtarczy orzej 
rzeć ztzywki gaz�t - chOćby z 
ubiegletto rokn). Że J,;tzyżowaly 
się tu pro�i z Legnicy do Pozna­
nia i z Wrocławia do Ftank(ur­
tu nad Odrą itd., itd. 

Dla nas historia Lubina ozna­
cza okres niespełna ttzech ostat­
nich lat. Ciekawy to okres - i 
wart króciutkiego skonfrontowa­
ńia. 

Przypominam sobie. a bvło to 
dwa Jata temu, w pódróżv do Lu­
bina toW11fżyszy1 n1i 7,. Poczriwy 
to ćzl-'.'JWiek, cMć zyc bez kawy 
nie może. 

- Prowadź - powiada - do 
naibliżsY.e.i kawiarni! 

Najbliższa kawiarnia znaiclo­
wata się wówczas wcale nieda-

Jeko � w Legnicy. Zresztą l'l18 
tylko kawiarnia . . .  

Lubin - Jedyne na Dolr!yrh Ślą 
sku miasto pC1Wiatówe, które ni� 
miało jeszcze: Domu Kultury', ba• 
ru mlecznego, drogerii, gazowni, 
publicznego szaletu• . .  

A c;o Lubin rrtia!? 
- Lubin ;nial stctęścle! 
Bo powoli litania ta zn sprt,wą 

miedzi przestawała być aktualń�. 
Najpierw przyszła kolej na bar 
mleczny, riastęprtle- drogerię, pu­
bliczny szalet - i wreszcie: � 
,.Eureka!". Nowoczesna !lrtytul• 
na. dobrze zaprojektowana ka­
wiarnia, któta - choć niezbyt 
szcżęśliwie położona - spełnia 
dziś rolę pośrednią międz,y Do­
mem Kultury, salonem tełewl• 
zyjnym, czytelnią i cocktailba• 
rem. 

W spisie fig!Jrufo jedmik nadal 
gazownia, znajduje się Dóm Kul­
tury. 

Odbudowę gazówni l'otl,!)óczęfó 
wcześniej od budowy „Lubina'', 
Więc na jej temat można rtapi�!ć 
niemałą epópeję pt. ,,rltiesiątki 
przedawni')nych terminów, ćzyfi 
co u diabla t gazem?'". 

- Będzie• W początkach przy­
szłego roku. To ostateczny ter­
min. _. Podaję to dó druku na 
odpowiedzialność sekretarza Pre­
zydium MRN Feliksa Kobrycl\a. 

Ale jest i ZlimKnl�� ep<>peJa. -
panoramiczne kino. Wprawdzie 
kino istni11le> w UtJbinie i przed­
tem, ale nie panoramiczne - za 
to dla odważnych, bó ze szczu­
rami regularnie przychodzącymi 
na wszystkie seanse. Na razie ki­
nó, plus biblioteka i 6ÓÓ iiirej<!­
strowanych telewizorów mu$i 
starciyć ża kulturę. Choć dóbr:te 
zaopatrzona kśiMarnia ,,nie od­
czula awańśu miastettka"• Si,tte 
daż ksiątek utt•zyl'nuje śię na !'>6· 
ziomie sprzed lat. 

Ludzie mówią :  
- Dajcie więcej spotkań z pi­

sarzami. 
bpowiadal mi wroclaws-ki r,i­

garz Tadeuśt Mikołajek, t6 w Lu­
binie „ludzie ciekawi śĄ liteta­
tów". Ale, z.auważylem: wolą 
książki fachowe. Może._ dlatego 
mają rację. Ostatecznie od czegoś 
trzeba zaczynać• Może od tcg-0 
zbyt częs!,o używanego tu sfowa: 
dajcie!JJ 

" A seri� nowych �klepów, ezyż 
nie ważny to temat1 

W prtededńiu pierwszej histo­
rycznej już dzisiaj �arbórki An­
nó tiómini 1960 oddAno LubiM­
wi Wiejski Doń� TówafoWy. ó't, 
kilka pal'terowyth paW1lońików. 
Heż towarzyszyło te1nu wydatzf­
niu radości? 

2 

Naśta1 trzeci rok �dowy „Lu­
bina'"• Nie dżiśiai. W marcu. Ale 
to nie jest istotne. 

1'eri rozdział ń'lożna zat,'tvlo­
wać: .. W samo P,,!Udnie, 19 Ji)'>­
ca 1962 rok11''. Ale będą .lestcte 
bardziej ciekawe daty. N'i� w 
tym renortażu. Może jut w ńll­
stępnym. 

btisiaj ważńy Jett plan. A z 
nim jest tak: zreibiono - w !lv-

i . fl!►& - i 
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rządku, motna otlfajkowsć, za­
pomnieć, spać spokojnie. P'.)Z0-
6talo do zrobienia - trzeba wie­
dz,cć, jak i co dalej. 

W Kombinacie obok głównego 
JJ.:.11stwowego plam.I, jest drut.i 
- aktualnych potrzeb. Korygo­
wany na bieżąoo prz;ez życie, więc 
również \Vażny. 

Generalny dyrektor Kombina­
tu mgr inż. Stanisław J'.,ase1< po­
tusza najistotniejsze sprawy. 
tvszystkie jego wyslą,>ienia, 
cechuje spokój, powaga - mówi 
krótkimi zdaniami. Nie tak wy­
obrażałem sobie „półroczną na­
radę" na wlelk'lej budó,vie. Tym 
przyjemniejsze rożczarówanle• 

- Plan !liElr\vszego półrocza 
1962 rnku wykonaliśmy w 45,7 
procent. Z planem operatywrtym 
jest dobrze - wykónany w 11 1,6 
procent. Najlepiej prz.e15legają 
prace górnicze. ,W śtyczniu 116,3 

3 

To się zdarzyło k!lkanaście dni 
temu. Może się zdarzyć w każdej 
chwili. 

Dyrektor generalny rngr inż. 
St. Lasek postanowił sprawdzić, 
jak tam też dobrzy ludzie z wiel­
kiej budowy dbają o powierzone 
im mienie. Czyżby nie ufał? Skąd 
znowu. Ot, wsiadł w samochr1 
i pojechał „rozejrzeć się". 

Inwestycja nie zamyka się ster­
czącyml wieżycami szybów. W le­
sie trwa budowa torów kolejó­
wych, linii wysO'klego napięcia, 
rurociągów. O tej porze nie ma 
fu jednak n ikogo. Ludzie powie­
dzieli sobie .,Do widzenia, do ju• 
tra!" - i pozostawili pod gołym 
niebem drogi, niezbędny . sprzęt. 
Jl!lk'omu nie przyszło na niyŚl : to 
jest nasze wspólne mienie, zabez-
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t,rocent, w lutym 111,1 w mar­
cu 1 14;8, \I/ kwi�tnlu 114-,3, w ma­
ju 102,6, w czerwcu 112,o• 

Będzie jeszcze lepiej. Oto p1'zy­
stąpiono do głębienia szybu 
wsc:hodniego metodą sżybkC1,t10-
'"li- Ma ona swoją nazwę - z,vie 
&ię „ślizgowym szalunkiem". Ale 
to nie dla laika - dla niego są 
metry: Dotychczas glębi,lo się 
średnio ao m &2l'ybu w miesiącu, 
tera:i, 70! Pozwoli to je&zcze w 
ty'm roku dottzeć do miedzi• Jak 
mówią w Lubinie: ,,z rocz-nym 
Wyprzedzeniem•·. 

życie przyzwyczaiło nas do suk 
cesów na wielkich budowach. 
Może dlatego nie szokują nas 
,,róc:zme wyprzedzenia?". 

My, reporterzy z tej budowy 
popełniamy stale ten sam błąd: 
piszemy ile pozostało do miedzi, 
w jalvlch warunkach socjalno-by­
tdw)fćh żyją ludzie. Docenlamt 
także trud budownlctych. A wo­
da - czyż nie jest białą, nleSpi• 
satlą kartą 1 

Plsz�my: ,,Walka z podzlt!!m­
nym źywiólem" - nil! wystarcza. 
Slówa okazują się banalńll, zbyt 
bla:he. 

Pisterny: ,.Ouzo wody'' - mo­
rze wody", jak dale� mo:!ma to 
stopniować? Tu nie wystarczy 
eyć ret,61'f!i'!tn, truba i,ye gór­
nikiem. Spytajcie - oni najlepiej 
wiedtą có oznaczają słowa „naj­
trudrt!ej�ze warunki geologictne 
w Polsce". To właśnie woda, któ­
rą muszę pokonać, aby dostać się 
do miedzi. 

A powiedzieli: Dotrzemy jest­
cze w tyrrt roku! Można im zau• 
fać. Dopną tego! 

Z czym jest gón;ej? 
GorżeJ Jest z jednym z śzybciw 

zachodnich, na którym robotę 
skomplikoWal! wiertącte. Tetaz 
eksperci g!owlĄ się, jak by tu de 
,.podz,iurawionej ziemi" wprowa­
dzić pionowo tysiące rrtettów rur 
niezbędnych dó zamrożeni! wo­
dy. ·Gorzej jest ró,vniet z mon­
tażem stałych mas:r;yn wyciągo-, 
wych na szybach głównym i za­
chodnim. A stale mastyny o­
znactllją wiele:  pracę przy pomo­
cy dwóch, a nie jednego kubła -
szybize głębienie, 

Nie �awsze jest !l�orzej'" z wi­
ny Kombinatu. Mankamenttm 
Lubińs-kiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlano-Montażowego jest brak 
prefabrykatów. Stąd wynikają 
trudności, a sprawa prefabryka­
tów dla Lubina zakończyła s:ę 
liste!'ń do ministra budownictwa. 
Więc ' chyha rt1ożna ją uważać ża 
załatwiońą?! 

W 1,Lubinie" droga prowadzi , 
do miedzi. W odległych o kilka­
naście kilometrów „Polkowicach · 
l" - trwa rok plerwszy: 

- Z dwumiesięcznym wyprze- ._ 
dzeniem - mówi dyr. inż. Arka• 
diusz Tobolski. 

To „wyprzedzenie" jest poważ­
ną żllSlugą kierownika budowy 
kopalni polkowickiej inż. Kowal­
skiego. 

StółJf J)ókryte tielonym suknetn 
z popielrtlczkami i firankami w 
oknach ... kto z nas lubi sale kon­
ferencyjne? 

Có do mnie - lubię ialę kon­
ferenćyJną Kómbińatu. 

pieczymy, zmagaz)'nujemy w ba­
rakach. 

- W Lubinie zyJą poriądni lu­
dzie, bo nie kradną, a mają tyle 
Okazji - powiadają. 

Może to i prawda. Ale skąd 
bierze się na punkcie skupu zło� 
mu tyle ołowiu? 

- Ołów wykopaliśmy z ziemi 
- mówią sprzedawcy. 

Może i to prawda: wszak w Lu 
binie żyją dobrzy ludzie. Długo 
nikt nie zauważy!, że „General­
ny" ze swej inspekcji poprzywo­
ził cenne materiały pozostawio• 
ne na łase� losu tam, gdzie za�tał 
ludzi „fajrant". 

Dtuga sprawa: solidność. 
Budowa potrzebuje Judzi. O­

becnie pracuje przy budowie lu-
bińskiego zagiębia 3 tys. osób. 

-
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W roku przyszłym będzie ich o 
tysiąc więcej. W 1965 - 9 tys., a 
w 1970 ..... �1 tys. A każdy chce 
mi�zkanie. Tó Jest warunek przy 
stąp!enia do pracy, Przeważnie 
- główny: 

- Dacie mieszkanie. W porząd-
ku. Zosfajt. NJe, to good bay! 

Zwykle Jest jedna Odpowiedź: 
- Nie mamy mieszkań. 
Skąd tu brać mieszkania? W 

hotelach deficyt wynosi obecnie 
200 n1itlj�c I ciągle wz.rasta. A no­
we doitty1 Tyćh c& prawda wy• 
budowano w •Lubinie już sporo. 
Ale clą!Pe za mało. I:ombinato­
wl si,ieuy z �mocą miasto. 0-
P<ldal dworca buduje się obliczo­
ny na 1Só tóżek hotel. W Rynku 
pi-zystąpionó do budowy punk­
tówców. Jeszcze w tym roku od­
da się chyoa duży budynek przy 
ul. Sżerókil!J. Razehi 210 izb mie-

szkalnych. Kropla w morzu. Ci;:i­
gló mało i mal<r. 

Mieszkania są na wagę złota, 
dla fachowców - w myśl reguł;•: 
interes Kombinatu, a przydatność 
ludzi. Nie zawsze jednak z tym 
jest najlepiej, choć procedura 
przydziału mieszkań jest i tak 
skomplikowana: 

Najpierw wniosek trafia do ko­
misji działającej przy poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. Po dro­
biazgowej analizie wędruje do ko 
misji mieszkaniowej Kombinatu. 
Wydawać się może, że przez to 
igielne ucho nie przejdzie, nic 
ponad dewizę „interes Kombina­
tu, Il przydatność ludzi". To skąd 
u licha okazuję się nierzadko, że 
„nietbędnym dla Kombinatu, jest 
człowiek bez kwalifikacji. 

-
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Nie ma pracy ważnej I nie­
ważnej. 'ro fakt. Ale prz;eciet e­
tat sprzątaczki nie jest w ż�ci­
nym wypadku najniezb�iejszy 
obecnie dla Kombinatu, którego 
dyrekcja i tak ma spol'o klopo..· 
tu z zakwaterowaniem fathów­
ców. 

Innym znowu razem trafia do 
komisji (tej na najwyższym 
szczeblu). wniosek o pt'zydział 
mieszkania dla kogoś, któ mie­
szka w Lubinie od lat, Il t'ńacze­
nie miedzi pojmuje batdtó � 
biście: warunkuje prź�pt'ćWłdt­
ką dó nowego mieśżkilnia. Nit 
jest więc za dobrze ź Sólidh��, 
Judzi działających w kot'ń!śj°Aell 
mieszkaniowych ptz.y PQśUUgól• 
nych przedslębiorsiwaćh s wlłl• 
kiej budowy. 

Sprawę trzecią można ta\yfb. 
łować następująco: ,.Urządtiltlia 

przeciwpożal'Owe, czy sprzęt de­
koracyjny?". Na oko jest niby w 
porządku. Są gaśnice - jest 
sprzęt. Ale gaśnice nie nadaj4 aię 
do użytku. 

Dyrekcja Kombinatu )Xldlla!l()o 
wita powołać inspektora oćhrony. 
Sypną się pewnie kary. Czy uu­
czą one Judzi solidności? 

Nie wspomniałem nie ó ż:'6dle 
socjologicznych dociekań: !)róć„ 
sie asymilacji młodych górników, 
inteligencji technicznej w 'ISd• 
leczność miasteczka. Ptzyj� 
więc raport ten uzupełnić, 

ROI\IUALD NADD 

ZdJc:ola tt. !Uder 
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kulturalne 
, .  I Zapiski 

Przeciw martwocie ! I Od I RegiOM!nego Sejmiku 
Kulturalnego Ziemi Legnickiej, 
na- który,n powołano Legnickie 
Towarzystwo Kultura!ne - ja• 
ko głównego koordynatora dzia-

i!ichronlsko PTTK „Odrodzenie" w Przesiece 
Fot, :,, Datz 

Nasze sglmetki 
(Cll\g dalszy ze str. 21 JAN ADAMKIEWICZ 

TADEUSZ GOŁĘBIOWSKI 

Jest komendantem ORMO R•­
Jonu Wądroże Wielkie. Pracę 
apoteczn� w ORMO rozpoczął 
w 18'6 roku na terenie powi:t• 
tu jaworskiego jako d-ca pl�• 
tonu. Wówczas to w roku 19łG 
01obłicie likwiduje 3-osobową 
bandę rabunkową. W 1952 r. 
osiedla się w Wądrożu Wi•l• 
kim, gdzie jut. od 5 lat jest 
komendantem ORMO. Do 1961 
roku pracowat Jako traktorzy. 
1ta w POM•le, a następnie 
przeno■l 1lę do kółka rolnicze• 
go w MJerczycach, gdzie pra• 
cuje do chwili obecnej Jako 
kierowca cl�Snika. 

Brał udział w wielu akcjach 
MO, m. tn. przy lil<widacJi 
ehullgaństwa. W 1958 r. pornasa 
MO w ujęciu groźnej bandy, 
grasuj�cej z hronią w ręku na 
łerenJe Rui. Unieszkodliwia na• 
pad na skJep GS w Lasowi• 
cach k/Rul. Członek PZPR od 
1151 roku. Ojciec 6 dzieci w 
wieku od 3 do 15 lat. 

bzl& jHt ukretarzem OOP 
Wagonowni PKP Mllkowlce, z 
mlllcJ11 robotnlc•Ą ,,,.;lą'8ł alę 
Jeszcze w uc, roku na terenie 
Belgii, gdzle naletał do Ko„ 
munl•tycznej Partll llelgil. w 
19ł7 roku wrat·a do kraju 1 n„ 
siedla się w Miłkowicach. .1'11 
wstępuje do PPR l ORMO, do 
1955 r. pel.11 funkcję sekreta• 
rza POP na lerenle g1 oma dy 
Miłkowice. 

W 1949 roku bierze ud�iał w 
likwJdacJI rabunkow„ J bandy w 
Lipcach k/Ule1ia. UnłeszkotHi• 
wla zamiar l"hrabowania &kle• 
pu GS w Miłkowicach. 

J�n AdamklewJcz poia wie„ 
Joma funkcJ,,mJ 1p0Jecz.nyml 
Jut równJet Z•Cłl członka Ple-
1,um KP PZPI( W Legnicy. 

MARJAN GONIA 

Do Legnicy przybył w 19!7 
roku. Trzy lata później wst,�­
puje do ORMO. W 1951 r. bie­
rze udział w likwidacji li-oso• 
1.Jowej ban,Jy rabunkowej w 
Uszy k/Rui. Obecnię pracuje w 
„Arged?.lc'' jako elektryk pny 
przewijaniu &ilników elektrycz• 
nych. 
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!alnośd klubów i świet!ic, minę­
ło zaledwie półtora mies.iqce1. 

Wybrany wówczas l5-osobowy I Komitet Zalożycie!ak! Towarzy­
stwa odbył już kilka posiedzeń 
analizując i ustalając tok dal­
szych prac nad legalizacją i or• 
ganizacją pracy tego nowego two 
ru, po którym spodziewamy się 
realnych, nowych iniciatvw. 

Na pierwsz11m posiedzeniu Wł/• 
słuchano relacji grupy osób, któ­
ra wizytowała jeleniogórski.e klu­
by prowadzone przez tamtejsze 
Towarzystwo Klubów Robotni­
czych i Chłopskich, o którym 
uczestnikom sejmiku opowiedział 
jego prezes, red. Andrzej Lestew­
ski. Znane sq powszechnie przy­
kłady dobrej pracy klubów jele­
niogórskich o czym mówi rów­
nież uchwala Egzekutywy K\V 
PZPR we Wrocławiu. 

Uczestnicy „wypadu" do stol!­
cy Karkonoszy; sek retarz KP 
PZPR Eugeniusz Arkita, kierow­
nik Wydziału Kultury Miasta t 
Powiatu Prezydium MRN Tade­
usz Grochalski, jego zastępca A­
dam Kijowski oraz niżej podpi-ł sany zapozM!i się przede wszvst­
kim ze stroną gospoda.rczą, za­
p!eczem, wyposażeniem i meto­
dami pracy Towarzystwa KIIL· 
bów Robotniczych i Chłopskich 
oraz samych klubów, jak rów-
nież z przepisami regulującymi 
finansowanie działalności klubo­
wej. Zwiedztli także niektóre I kluby. 

Przyznać trzeba, że to co zo­
baczyliśmy w Jeleniej Górze jest 
naprawdę budujące. Obce są dla 
jel,eniogórskich działaczy kultu­
ralnych pojęcia: ,,martwota", a -
patia społeczna, brak bywalców ... 
Okres letni - urlopowy nie ho• 

- F..«m -

kwarta!. TrafHiśmy właśnie 1t11 
posiedzenie Komisji Programo• 
wej Towarzystwa i Rady Spo­
leczn�j Klubu „Kwadrat" - Mi 
większego giganta kulturalnego 
w ramach towarzystwa. Oma­
wiano plan dzia!alnoki klubo­
wej ;uż na IV kwarta! 1962 ro­
ku, podczas gdy plan., w formie 
informatora - ko!endanyka im­
prez, na III kwartał by! już wy. 
drukowany. 

Cóż w nim czytttmy? Frzede 
wszystkim każdego dnia t11godnia 
I miesiąca. jedna. stała, pewna. 
impreza! Klub „Kwadrat" w cią­
gu lipca, sierpnia i WTześnia 
organizacje po 4 wazechnice pow 
szechne z pogadankami prele­
gentów SAiW-u, po 2 pogadan­
ki prelegenta TPPR pt. ,,Z życia 
Związku Radzieckiego". Ponadto 
co tygodniowe audycje nagrań me 
chanicznej muzyki Sl/lnfonicznej, 
rozrywkowej, arii operowych pod 
ogólnym tytułem: ,,Muzyka dla 
wszystkich". Terminarz zawiera 
również takie pozycje jak: film, 
który warto sobie przypomnieć, 
klubowe wieczorki taneczne, spo 
tkanie z artystą-malarzem Ma• 
ja, Berezowską (7 września br. 
godz. 19.00), spotlconie z człon­
kami „Rodziny Matysu:ków" (H 
września 1962 r. godz. 19.00) oraz 
inne ciekawe, chętnie oglądane 
p,rzez jeleniogórzan imprezy. 

Dziaiacze TKRiCh opowiadali 
nam - jak rozwiqzoli sprawę 
c.?lonkostwa. Dzi! do klubów pra 
wo wstępu majq jedynie 1;zlon­
kowie TKRiCh. Kawiarnie pro­
wadzone są na zasadzie odpłat­
ności przez Zaklad11 Gastro-n.o­
miczne w mieście, a Gminne 
Spółdzielnie na wsi. 

- Co można w nich dostać? 
Dobrą kawę, herbatę, ciastka, lo­
d. 11, wodę sodową i wina wyłącz­
nie wysoko gatunkowe - mówi 
kierownik kluou Romon Pistl. 

Ubiegłego roku na Sylw�­
stra proponowano Mm wprawa-

- -I mu.je pracy kl.ubów. DzialalnoJć 
ta jest planowana z góry na 

B;l iśmy tu, jesteśm, bedziemy na w ieki ------
I W hgłej siedzibie Piastów 

-wręczen ie sztan d a ru i 2000 legitymacj i ZMW 
W drugiej połowie lipca br. w 

zamku piastowskim w Grodźcu, 
który jest odbudowywany wy•ilkiem 
całego ,;;poteczeństwa odbyta się I wielka uroczystość. Mury zamku 
gościły uczestników Powiatowego 
Zlotu Mlodziety. Wzięło w nim u­
dział około 4000 członków ZMW, 
ZMS i ZHP. 

Była to jedna z· większych mani­
festacji młodzieżowych w historii 
powiatu złotoryjskiego. W zloeie I wzięli udział: 1 sekretarz KP PZPR 
Roman Klat, sekretarz PK ZSL Mi 
chał Juzak, wiceprzewndnicz�cy 
Prezydium PRN Ka,.imierz Kozak, 
sekretarz Prezydium PRN Tadeusz 
Blachura oraz przedstawiciele oraa 
nizacji mlodzieżov.-ych, społecznych 
i sportowych, a także dyrektoTty, 
sekretarze POP i przewodniczący 

I 
rad zakładowych z liczni)'ch zakła­
dów pracy. 

Punktualnie o goditlnie 12. prze• 
wodnicz.ący Zarządu Powiatowego 
ZMW Francis1.ek Mrozek - wygla• 
sz.a okolicznośriwe pn:emówienie 
do 4000 zebranej publiczności. W 
przemow1enm swym przedstawia 
historię -i rozwój organizacji mlo• 

ZMW, które slrnpiają obecnie 2000 
członków. Ponad 400 dziewcząt i 
chłopców k.sztalci się w zakresie 
rolnictwa w szkołach i zespołach 
przysposobienia rolniczego. W ostat 
nim roku, z inicjatywy kół ZMW 
wyremontowanych zostało 12 świet 
lic wiejskich, a wkład pracy mło­
dzieży w czynach społecznych ob· 
licza. się na około 300 tys. złotych. 

Na,tępuje uroczysta chwila - se­
kretarz KP PZPR Franciszek Gó­
rzański wręc,a delegacji młodzie• 
żowej Zarządu Powiatowego ZMW 
sztandar, którego fundatorem 
jest społeczeństwo powiatu ztotoryj 
skiego. Druga uroczystoM, to wrę• 
czenie dwutysięcznej legitymacji 
czloqkowskiej ZMW, której doko­
nuje przt!wodnic,ąey Zarz-du Wo­
jewódzkiego ZMW Włodzimit!rz 
Sokola. 18-letni Józef P<!trow Zł! 
wsi Rokietnica jt!st dwutyslęcz.nym 
członkiem ZMW w powiecie. 

Na zako11ezenie zlotu mlodzieto­
wego odbyty się eliminacje zespo­
łów chóralnych i artystycznych, w 
których uczestniczyło kilka z�po­
lów z ter�nu powiatu. Wszyscy u­
czesnicy %lotu wraz z właclLAmi po 
wiatowyrni spędzili lipcowy wieczór 
na wspólnej zabawie tanecznej. 

Władysław Dominiak 

dzić do klubów wódkę. Nasz u ­
rzqd pod;q! prztciwnq ucltwalę. 
Rewltat: na każdt miejsce w 
k!ub!e b11ło dwóch kandydatów. 
W res ta uraejach było pusta wo 
mimo, że tam wód-kt nle bra• 
klo. 

W Karpn1,ikach, gdzie nie ma 
żadnego zakładu prae11, miejsco­
wi rolnicy proszą zarzqd Towa­
rzystwa Klubów Robotniczych i 
Chlopskicli, by założył im klu!J. 
Loko! przygotowali, zobowiązali 
się opodatkować M ten cel nie 
po JOO, a JSO zl, byle tylko ry­
chlej ich klub zaczął działać ... 
Klub w Karpnikach jeszcte nie 
działa, bo ... .igodn.ie z postulatem 
Towarzvstwa, trzeba w lokalu 
pcrlożyć parkiet. 

PostlLłat clt11ba sluszn.y. Kl11I, 
m-usl się różnić nie tylko d.zfałał­
nościq, ale również wyglqdem I 
warunkami od zwykle; kna.jpy 
cz11 wiejskiej strażackiej świetli­
cy, 

Takt wiejski Klub „Rud<twy", 
zwiedzaliśmll w JaMwic<ieh Wiel 
kich. Midci się w t11m samym 
budynku co wiejskie kino i bi• 
bttotekn, ale wyróżnia stę szyl­
dem, wejśclen, i wn.ętrum u­
rządzonym estet11cznie i nowo­
cześnie, 1ttrz1,'tlt4nym czysto l 
schtud.nie. Co w n.im jest? Sal­
ka telewizyjna., pokój gier, część 
kawiarni z podium dla orkie­
•try i bufetem GS. Meble MW0• 
czeme, firttnki, parkiet. Plan dzia 
lolncści podany ,est do publicz­
nej wiadomo.ki M kaźd11 dzleń 
miesiąca z okrdleniem. godziny 
i rodzajem imprezy. Bywalców? 
Pełno! 

Uwagi te przytaczam, gdyż sa, 
one jakimś wykładnikiem tego, 
co chcemy zrobić na 1iaszej Le­
gnickiej Zlemi. Nasze towarzy. 
stwo w większości opiera swe 
poczynania o dobre doświadcze­
r..ia jelelłiogórzan, te oczywiście, 
które są przydatne i możliwe do 
wykonania ,., n.as. 

Wróciliśmy z Jeleniej Góry i 
nasz jedyn11 Klub TRZZ ,n,ie­
szczqćy się w MDK zastaliśmy 
nieczynny, bo... na okres letni 
ogłoszono dwumiesi�czną przer­
wę, w czasie której przeprowa­
dza �ię remont. Mimo woli cisn.q 
się na -usta słowa red. Jerzego 
W<Lldorfa: ,.Panowie od kultury, 
działacze klubów, prezesi! Gdzie 
w11 macie to, co się gtową nazv­
wa?" Skoro działalność nowo u­
tworzonego klub1L rozpoczynacie 
od przerw11 wakacyjnej, to może 
ten klub nie jest w ogóle po­
trzebn11? 

Wracam do naszego Legnickie­
go Towarzystwa. Komitet Za!o• 
ż:ycielskl wiele czasu strawi! nad 
ostatecznym sprecyzowaniem sta­
tutu. towarz11stwa. W 8 częściach 
i 44 -paragrafach tego statu.tu 
określony zostoł charakter, naz­
w<%, cel i metody działania towo­
rz11stwa.. 

Nazwa towa.rzystwa była, pod­
noszoM na sejmiku. Dyskutowa­
no i Md. ta, sprawą. Pierwotną 
nazwę: Legnickie Towarzvstwo 
Kultur�lne zmieniono na bardziej 
dynamiczną: Lel)'nickie Towarzy. 
stwo Rozwoju Kultul't/. Pod taka, 
nazwa, towarzystwo zostało zgło­
szone do re;estracji, aby uzyskać 
o.iobowotć prawną, zr,od.1tie -t: 

brzmieniem prawa o stowarzy­
szeniach. 

Kole;nym i!tapem prac11 Komi­
tetu Zalożyciel.skiego ;est orga­
nizacja pierwszych klubów mię­
d.zywkladowych i środowisko­
wych. Ustalono, że w pierwuej 
kolejncści objęte zostaną tą or­
ganizacją Klub Fabryczny „Dzie 
wiarz" przy ul. Len.ina 7 i Klub 

Spożywców przy ut. Jorda�tS f. 
Utworzony zost1mie podobny ktu.b 
w Prochowicach. 

W nnjbliższym ez:asie O<ibędq 
się spotkania dyrektorów, gl6w­
n.11ch księgowych i przewodni• 
czq,cych rad zakl<idowych w ee!u 
ustatnia zakrtsu działania Jdu­
bów oraz zawa rcie1 odn.ofa11ch 
porozumie!\ w te; sprawie. Zt• 
itaw dokumentów; sto.tut towa• 
rzystwa, reguła.min. klubu, wz6" 
porozumienia zakladów--udzia. 
łowców k!.t1bu, in.strukcja w spra 
wie księgowości i filt.an.sowan.14 
działalności klubu itp. sq już go. 
towe i dostarczone zostaną kan• 
dydatom. Spotkania odbędtt ,tę 
pod egidq LTRK przy udziale 
Prezydium MRN i PRN oraz 1(P, 
PZPR. 

Na członków - udzlałowe6w prey• 
stlego klubu mlęQzynkl.adOWIJO przy 
ul. Lenina T, proponu1e olę1 Z.kłady 
Pn:emyalu Dzlewlarsklego Im. Sankt 
Sawickiej, Lesnlckle Zakłady Prze• 
mysJu Dziewla.rsklego „Mltana", 
Legnickie zakłady Pr>emy11u Odne­
towego, Żoklad Ener�etyczny, �•'1• 
slębiontwo Budownltt-w4- TMez,.owe­
go, J\tieJskle Przedelęblontwo Jle'8-0B" 
towo-Budowla.no, Le1nlcklt i.,ki.dY 
Przemysłu Tertnowogo - Za!Ua<IY 
PoUgraflcme. 

Na czlo-nków - udzf11tewc6w prey• 
niego klubu mlędzyzak:Jadoweso prt:Y 
ul. Jordana 7: Legnickie Zfklady 
Przetwórstw& Owocowo-Warzywnero, 
Legnlck� Wytwómlę ProaukU>w Złe• 
Jarskich 11KerbapoJ", Leg-nlckle Za• 
kła.dy spot.ywcze Pnemy5Ju Ttttno• 
weg&, Zakłady l\llt:ine,. Lt1nicJde 
ZA.kłady Gastronomiczne, Zakłady 
Młynarskie. 

W Procbowlcach - wnys•kt� łtt• 
nltj1'ce tam Zakłady produkcyjne 
przy pomocy mieszkańców i Precy­
diów Jl,Uejsklej I GromoQzkltj lhfY 
Na.rodowej. Oczywiście nie macty to. 
te I inne zakłady ule mogĄ naleteó 
do tych klubów, 

w dalszej kolejnośr,i · plMtuje st, 
org-anizacJę klubu miętlz.yz.akta(lol\'ego 
w rtutycbczasowych poml-eszczentaclt 
zajmowanych przez Klub „Hutntk•" 
przy ul. Zlotoryjsklej, Cal;y budynek 
-pn:ekazany zostanie pod przyszły 
klub, a urzędujące t.am l.nstytueJe 
przeniesione zosta.n21 do innych pu• 
mieszczeń, Do tego klubu wlru1y 
prz.ynaleteć takle zakłady Jak: Hu1-
1'Jled.t1 tm. Henryka wateckle10, ra• 
bryka Przewodów Nawojowych, Fa­
bryka Fortepianów i Ptanln, Zakłld 
Robót ·wiertniczych, Lesn1ckle ZA ... 
ktad3-• Platerów „Lefana11

, Legulckte 
Zakłady Pn;emyslu ·rere.noweJo l\la• 
terlatów Budo� lanych, LefJl!ckle 
Zakłady Wyrobów Paplerowyeb, 
Okręgowy ZarzĄd Laoów Pa1Utwo­
wycb I Rejon Przemysłu Lelne;o, 
Remontowany obecnie były klult 
TPPR pn.y ul. Lampeg-o. por.a sfe,. 
d>lbą ZP TPPR będzie akuplal 
wszystkie 1półdzielnle pracy orn 
placówki handlu; MHD ArtYl<ul.aml 
Przemysłowymi, MHD AnykulaT)ll 
ISpotywczyml, Miejski llandel Ilf�• 
iem. 

Przeaslęblor,twa Go1pt1datkl KO­
munaln•J I Inne podl•gte Radzi• Na• 
rodowej Jak: MPGK, MPO, MPWiK, 
ZZl\l b�dą naletaly do 1'tlejsltle&o 
Domu KUltury. PKS I 1'U'K wllUIY 
pnylącz.yć się do Domu Kultur, 
ZZK „Kolejarz". 

Nie mn,iej wa.tną ,pra.wą je.rt 
zagadnienie kadr, które będq, tł 
pracę prowadzić, a jeszcze wqt­
niejsze to obsada kierownicza 
poszczególnych k!1Lbów. W tej 
sprawie postanowione ogłosić 
konkµ.ri, by &pośród osób c1tęt­
n1)ch i przydo.tnych do tej praev 
dobrać odpowiedni persotttt, 

Alojzy Waclawe)ł 
I dzieżowei na wsi oraz jej dorobek 

ostatnich lat. Na 70 wsi w powie• 
cie, w 62 są już i działają koili-

- -

Zbign iew Pędzińsk i 
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Na półce księg orskiej 

POZIOMO: l.  - polski kwiat ogro• 
dowy, 5. - funkcja kątowa w try­
gonometrtt, 8. -· wgl�bienie w mu­
rze np. na, wazon lub rzetbę, 9. -bez nie�o jeżdżą gapowicze, 10. -
brutto minus tara 12. - surowiec, 
z którego powstała kobieta, 13. -
wyzysk dłużnika przez wierzycie?a, 
l4. - obraza, obelga, 15. - chodzi 
w habicie, - 17. - aromatyczny 
dodatek do kawy zbożowej, 19. -
sl_lny materiał wybuchowy, - 21. -
niebezpieczna dla niemowląt choro• 
ra let�ia, 22. - miejsce, dokąd na• efy lsć z chorym dzieckiem, 23. -
SPccJalista od „duszenia" towaru, 
26. - kurator urzędowa niańka, 
29. - promieniotwórczy pierwiastek. 
0• liczbie atomowej as, 30. - zbo ... 
cze, stromy stok np. obok drogi, 
32, - nie cudzoziemiec, 34. - na­jemne brawa, 36. - ten, co miesz• kał w Jednym domu z Pawłem, 
37• - na rze<.:e tworzy i:;lę z kry, 
�i - żwir, piach górski , 39. - wiel-

cuska, 16. - najstarszy historyk gre­
cki, zwany ojcem hlstorU, 18. -
straszy w zesiytach maluchów, io. -
obumarcle zanikanie, 23. - wiano, 
24. - pojemnik na płyn do zastrzy­

IWpfaując „czasy pogardy" w biografię ... 

e jezioro w Afryce i kraj tej sa-­rnej nazwy, 40. - stan w USA. 

PIONOWO: l.  - nieduży obywa­
,teI, 2. - litews1,1 - książę, występu-
1ący w ,Gra'l.ynie", 3. - wonny na­
Sfenn�• doda te:� np. do wódki , 4. -
,Jnctywtduum, istota żyjąca, 5. - kru• 
PY, Podobne do tapioki, 6. - rośli­
na Wodna o pięknych białych kwia­
tach, 7. - oddziela w kawie osad, 
&. - sworzeń, 1 l. - zespół ośmiu 
Ua1k6�. u .. _ m.:n·a.r.:ibln.:::r. � tran--

ku, 25. - broni przed czerwonym 

kurem, 27. - zbrojny napad, na-­

jazd, 28. - rzeka w NRF, dopływ 
Renu (!onetycznie), 31. - terytorium 

morskJe, obszar wodny, 33. - na• 

1 stępuje po dniu dzisiejszym, 34. -
,..,,ysepka trawiasta, mały obszar dar--

ni lub krzewów, 3�. - wodorosty. 
Maria Jarmolukowa 

Proza Bogusława Koguta krą,Y 
wokół tematu okupacyjnego po na­
der symptomatycznej orbicie: ,,Za• 
wieja" próbowała wymierzyć: po e­
picku sprawiedliwość historycznej 
i społecznej otoczce polskich, chłop· 
skich lat 1939-1945, ,,Rudy Moj• 
żesz", a zwłaszcza - ostatnio wy­
dany - ,,Syn pułkownika" konden-

Houviązanle krzyżówki · 
z nr. 29 (277). 

POZIOMO: !. tranzyt, 3. trykot, 
5. tarant 7. tom, e. trepak„ 9 . .JrY· 
but, 11 .  Totana, 13. tryton, U. łriest, 

17. Turgot, 19. termit, 21. tetryk, 22. 

Tyr, 23. tensor, 24.. topika, 25. tro­

tuar. 

PIONOWO: 1. taktyk, 2. turbot, 
3_ talent, 4. Tollla 5. tumult, 6. tur­
ban, 8. trójk�t, IO. tryptyk, 12. trt. 
14. Tag, 15. tercet, 16. taster, 17. te-­

tryt, 18, TJran� .. 20. trasat, 21. tra­
per, 

suje tragiczną prawdę „czasów po­
gardy" w niewielkich, lapidarnych 
wymiarach na wskroś Judzkiej bio­
grafii. Kogut przekłada tym sa• I mym - i słusznie - indywidualne, 
niemniej reprezentatywne spolecz• 
ilie, świadectwo n1oralnego wstrze,­

su, .zgotowanego (nie tylko zresztą) 
Polal<0m przez ,,epokę pieców" nad 
próbowąnie jej hlst oriozolicz· 
r,ego, syntetycznego zarysu - jest 
to chyba najtrafniejsza droga, po 
jakiej winien się jeszcze długo po-

I suwać temat okupacyjny w naszej 
literaturze. 

Tłem najnowszej powieści Ko­
&Uta jest .:nowu polska wieś, jej 

głównymi bohaterami - cblop i in­
teligent. I dla Marcina, i dla Mar­
celego Gwiazdonia wrz�ień 1939 
ror.trzaskal ich dotychczasowy świat, 
egzystencj� w socjalnym kręgu, � 
zresztą nie dżwięczy w omawianej 
k•iążce elegijnym lamentem za 

utraconym rajem. Już przecież przed 
wojną bohaterowie „Syria pułkow­
nika"· zostali dokumentnie wyobco­
wani z środowisk społecznych: Mar­
cm usunął się dobrowolnie poza 
obręb rozbitej, inteligenckiej ro­
dziny - .Marcelego wyrzucono już 
od urodzenia jako podrzutka na 
margines życia wiejskiego i nie 

. odwołano go zeń mimo ożenku z 
niedorozwiniętą córką bogatej _o­
piekunki. Wyobcowana z rodzin­
nego środowiska nie przyjęła do 
innego p07.oslaje również tona Mar­
cina Majka, pochodząca ze wsi 
sprzątaczka w międzywojennym sa­
natorium. Postacie zatem - co się 
zowie - typowe socjologicznie dla 
polskiego dwudziestolecia.-

Przy ,:,omocy takich bohaterów 
Kogut at11.kuj,t szokuja,� dopraw­
dy (i chyba właśnie dlatego przez 
nas,:ych bełetzystów na ogól dotąd 
nie podejmowaną) konkretyzacj� 
tematu o)(upacyjnego: sprawę lu• 
dzi, dlll których lat.a 1939-1945 
stwortyly swoistą szansę przela· 
mania una si!ę11 społecznego wy­
obcowania, coraz wyratniej przy­
gn,iat.aj11ceuo ich międzywojenny 
los. Może najmniej - dla Majki 
(jest to chyba najbardziej udana 
postać kobieca w dotychczasowej 
twórczości Koguta), która z razu 
biernie, jak korek na tali, podda­
je si� okupacyjnym perypetiom, 
sle właśnie. próbując ocalić nie­
pewn·e 11przedwojenne szcz.ęście1' 

własnego małżeństwa, przyśpi.,..za 
nieodparcie tragiczną pointę utwo­
ru. Lecz jut Marcin - snując ma­
rzenia o p�rtyunckiej karierze, o 
powrocie do powojennego (rozu• 
mianengo jako wierną kopię dwu­
dziestolecia) świata na białym ko-

nlu zwycięzcy, bar podejmuj•e dla 
realizacji takiego celu uciealo;c z 
otlalllJ I późniejsz1, tragedie ideo­
wy�h i tyciowych pomyłek - trl.),;­
tuje wojnę niedwuznac:,znie jako 
gz.ansę ocalenia. 

Prawdę, reprezentatywność gpb-, 
leczną i psychologiczną podpatrzl)­
nego wnikliwie - problemu wil'l'<>­
cnil Kogut trafnie dopasowanym 
do tema tu artystycznym kształtem 
,,Syna pułkownika". Jest to utwór, 
wybijaJ!\CY się wśród modnych w 
nMszej współczesnej beletrystyce 
„krótkich powieści" zwart� logiką 
konstrukcji, ekonomii\ realiów, Ja• 
pidarnością psychołogicznegO ry­
sunku postaci. Uwiaryg9dniaJ11e po­
znawczą konktuzJ� ,.Syna pułkow­
nika" pisarz pozbawił ją publicy• 
stycznej krągłości socjologicmego 
stereotypu: rzeczywiście. wyobev­
wania społecznego nie można uni• 
cestwić. wpisując do iyciory�u -
jako óZansę - .. czasy pogard'/" .. . 

Zbl1niew Pedzlńskl 
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Jl:lewfa1r-',.�y dt'Jatd I ulicy pod pon�dkowant-J na ulicę główną prr,y„ 
e1:yn.\ zdt:jLe11:a się �oJaidów. ,vy su,dek ten mlat mleJ1ce w Ltgnl<"Y• 
lesł to .' 'hl-en 2 lragmentów wy,ta wy pt. ,,Ec�pleczcństwo Ruchu Dro„ 
,,wego'\.., ·która otwar\3 zostanie 8 1 erpnia br. 

-- c::E:I l'EZI ll'll!'Jm - ... - _,., 

Sprawy I sprawki 

Kosztornne 
pierwszeństwo 

Kierowca samochodu etętarowego 
l'n1lrld „Star", sianowląceio własnośc 
Spólddelnl „Naprzód", Edward \\ru„ 
c�ewskł, skl·�caj�c do bramy budyn• 
ku przy ul. J3worzyńsklej 44, wy„ 
m:J.sll plcrwszcJstwo przejazdu wo­
bec kierowcy samochodu osob�wego 

Poker na boisku 
Nowq, n!ezarejestrowanq. <!11.scyptt:10 

aportOWCJ, upraw!an1 na &kalę nfe• 
1™1lte rawodowq na .stadłonle RKS 
Drietnl2rz, jest gro w kortu. 

N!e chcę wy .... :lentać wsz.y.!tklch 
konlcarencjt te} d11tc11pltnu „sporto­
w::)'', a1'u ni2 obratać t11ch, 1'tórzu 
l�la.dq pfcnlqdze na rozwój t utrzyma­
nł1 tradycyjnego zielonego stolika. 

V11scyplina t.:J, acz.koLwlel: pop·te?ra­
na prrez Z4;zqd RKS Dzleuitarz. ,:te 
jest Otctczan'l należytą optekq, c=ego 
dowodem Jest fakt, że dotychczas nia 
P0'.U0!ano klarownika sekcji k'arctar• 
.sklei. Iła-wa 

Listy 
do redukcji 

Kazlmlena Kamińskiego 'Z Krakowa. 
W v.·y1uku zderzenia ol:'-a �•tnochody 
!t���Y 1'��

z
��

d
�;:hoi:!!:! ;;!:�dz1 

U Komisariat MO w Legnicy. 

Smierć dziecka 
na forac h  

W odtegłofcl • ok. 3tlO metrów nd 
sta�Ji •kolejowej Szczytnlki, w dnJu 
6 rnnja br. o �odz. 15.50, ns. tor;:e 
JroJe.Jowym bawił się pozbąwior,y 
opiekł dt\"Uletni Zb·rszek Sadkowski. 

Pttasr.ynista pori:u;u, Jad�cego z 
Legnicy do Rawicza, \'raclaw C .. nie 
7wrócłł ll3 dziecko uwagi i nie .z;, •• 
hamownł poCl.\gU, w wyniku Cif'• 

go - Zbynek voniósł śmierć. Ma• 
H)·nlru, n'e zdając t.obie .spr,1.wy z 
tf'go, co się stało, zatrzym:\I poCi'\t: 
dopitro w Szrz)·tn:kl'!.ch, a na�tępn:c 
rU!iZYl W dl.152.1 frogę. 

Dochodzeni3 v,yka·u.ły, li mlejsrc, 
w którym hawll się chłol)c::ivk, wł• 
doczne je!t z odlegioSC'i kllku�et 
mf'tr6w i .  {;dyby maszynista p:tr-1•:1 
pned siebie, n'ł pewno zdątyl by 
w por,: poc'ąg 7,atrzymat. 1 

ł\"ic bez winy, nlectety, są tu Je,\• 
n�k 1o.kie rod7.I-Ze Zb) 57,k;r;, lttbny 
tak małe I niepor11.dne dz:ecko p0-
1ouawili bez c-v!Pki. 

Sprawę bechJe wkrótce rozpóltq·• 
1\'ał Sąd Powiatowy w Legnicy 

(ska) 

Kłop�tów . Gumowy wqi � lekami nie będzie . k ) O  O 
(Cfa: dalszy ze str. Z) 

r:lo napotkaJ.imy takie na trudnolcl , ,s' ro dek wyr.howaurczv " w za.u}.latneniu w tlruki repcept .., H 11.tór)·Cit nle n1og!11my ot ny mac w 
l..entralł Wydaw.mczeJ Drukow i to 
mog�o slę n1ekonystule ortb1ć na 
wykonaniu talecema p11ania jedne&o 
leka na Je-:1.nej recepcie. Obecute 
rozw1�u1lltmy uiedobor recept we 
wł�snym 1,akre11e, co nlcw4'tpliw'e 
rozwoh na w,aśclwe realizowanie 
prtez lekarzy zaJeceń wydanych 
w tym wigh:dzle z konyśclą dla 

Ba&la P. ma 12 lat. Od 19!9 roku 
do maja br. była ona obicktani 

1 1eksperymentów wychow2.wczych" 
awtJ macochy, \\"ładyslawy Patd�tor, 
polegających na u:;uwicznym znę• 
can lu się nad dzieckiem, biciu go 
ł glod1.eotu. 

'
1
\�;.,1d

c
z��ł Zdrowia 1 Opieki Społecr• Dziewczynka chodziła brudna, żJe 

J'leJ w Złotoryi dzłękuJe za krytyct• ubr30:i, niedoty,\lona. Zmuszana do 
n4 uwagę. Zobow1�zuJe nas ona do pll11owanfa młodszego rodzeń!tWĄ, 
Jrnnownego I bardzie) wnikliwego 
omówienia z lekarzami wspomnła• 
nych Zl'tgadnień co ntewątpliwJe 
w eft>kcie odbije s·ę kon)'Slnie na 
raopatrzenlu rborych w Jekl nie 
daJąc Im powodów do narzekań. 

- opuszczała naukę w szkole. Za. 
byle ro, a najczęściej bez powodn, 
macocha hila Ją - najchętniej gu• 

Kierownik 
Wydziału Zrłrowia i Opieki Społecznej 

lt'k, med. Henryk Bartoslew1r-

Redakcja 
odpowiada 

HENRYK KOWALSKI - Legnlc3. 
- Odpowiedt 1. Wyd'llalu Spraw L,, .. 
kałowych otrzyma Pan na adres d.o• 
mowy. 

ABRAM MONETA - Le8nlca. -
Odpowle<1ź 1 Wydz. Gospodarkl Ko­
muna1neJ rrez. MRN C\tczyma P.:in 
na adres domowy. 

Pa.bom ,va.Jerlanowl l\Tasza• 
kowl i Kazimierzowi lVa!cia• 
kowl orai: Zarządowi Kasy 
Sp6'd2leltz:eJ - tą drOta\ sk1a­
damy naJserdecznlejsze podzlę• 
kowanie 1.a okazaną nam wy­
tłntn4' pomoc w zor(:anlzowaniu 
pogrzebu naueso męta 1 ojca 

ś. p. 

BOLESLA W A BRACHA 
lłównl•t. gorąo diiękuJomy 

l)nyJt1ciolom i kolegom z.mT· 
Je!'O or;n w�Z-fllit.kłm tym, któ• 
n)· wzięH udział w Jego po­
�rzetii�, za okazane nam współ­
czucie. 

ŻONA I CORKA 
R-117 

mowym wężem. Ka ciele dzjcw• 
ciynkl, t.tórą ost&tnlo wzięli do slc­
bHe Jtj starszy brat Jan P. z to• 
ną. widniały często krwawe pr'=gl 
I 1lilce. 

Akł oskartenta przeciwko Włady• 
alawle P. ,najduJe olę Jut w Sąd•I• 
Powiatowym w Lernlcy. {11ka) 

Kradzione 
tuczy 

• nie 
Sąd Polrlato"�y w Legnicy ak3• 

�•ł Sterana Rutet�kieg:01 magazy• 
nlera. Pańuwowei'to Zakładu SpecJal• 
nego w Legnickim Potu na 7 mie• 
alęcy więzienia i 1.000 zł grzywny 
1a usl1owanle pn:ywta;zczenia sobie 
J.SGO kg węgla z magazynu Zakładu. 

Stefan Rzetel ki nabył od Jedne• 
,o z pracowników Zakładu kwit n:11 
500 kg węgla prtyddalowego i ur.y• 
skal z1;odę kierownictwa na pobra• 
nie ,:;o t magazynu. Ludziom, k1 ,. 
rr.y mieli ów węgiel z�ladowat na 
samochód polecił Jednak, hy sypa.ll 
t)·Je, ile się zmleśct, a więc ( tony. 

Kradzież nie powiodła się tylko 
dlatego, że naładowany· po br!e3i 
samochód zwrócił uwagę port!eril, 
który wiedział, 7e magazynier mtal 
prawo wywietć tylko pół tony wę­
gla. 

naz Je57.cze potwierdziła slę zna­
na 1 mĄdra ma!uym!l, że kradzJ,me 
nie tuczy. (maJJ 

' '  WL" 

WtADOMOSCJ LEGNJCKJE 

„Bezpieczeństwo 
ruchu 

drogowego" 
28 lipca w południc, na rogu ul. 
Złotoryjskiej i Gwarnej, miał miej 
sce wypadek uliczny. 

Nic zwalmając przy wyjetdzle 
z podporządkowanej ul. Gwaacnej 
na główną - Złotoryjską, $an:ochó,l 
ciężarowy Star • 21, nalezący do 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Te­
renowego, prowadzony p,zez Józe­
fa Ilnickiego_ tylko o ułamek se­
kundy unikną! zderzenia z jadącym 
ul. Złotoryjską tramwajem. 

Kierowca miał szczęśd� - unik­
ną! zderzenia i kraksy. Nie unik• 
nęła jednak silnego uderzenia twa­
rzą o ramę okna Jadąca z nim mło­
da kobieta na skutek raptownego 
zahamowania samochodu. Z obficie 
krwawiącą raną pod okieńl, odwie­
ziono ją natychm:ast do ,szpitala, 

Takim wialnie konkretnym wy­
padkom ulicznym I sr.csowym. po­
wodowanym przez lekh.C'myśJnyc,1 
przechodniów lub nielr;zeiwych al-

, bo r.iedoświadczonych kierowców, 
nie przestrzegających przepisów 
ruchu drogowego. poświ,:,:ona bę­
dzie trwająca od � cło 22 �ic,rpnia, wy 
stawa p.l. .,Bezpieczeństwo Ruchu 
Drogowego". \Vystawa mieścić si� 
będzie w salach kl•ibu !acrycznego 
,.Dziew.arz" i obeJmie dokumenty, 
fologra!ie i eksponaty, obrawjące 
różnego rodzaJU wypadki. lch przy­
czyn)• i skut.,ci oraz mE>-tody pro­
filaktyczne, stosowane przez kon­
trole drogowe MO. 

Znaczenie tej wystawy d.la na­
szego społeczeństwa, r,.;s,-ażone_go 
Jal< wszęd1,ie, na częste I tragiczne 
w skutkach wypadki uliczne i szo­
sowe, J�sŁ bardzo watne. 

(Ask) 

-- ... 
Lekceważenie 

przepisów BHP 

Pucharu WR LZS I Złotoryja zdobywcq 
----------

Wojewódzkie Mistrzostwa 
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Lwówek - 25,13, Regina S1en-
odbyty się Wojewódzkie Mlstrzo- kiewicz - Lwówek - 24,38. 
stwa Kobiet Ludowych Zespołów Najstaranniej przygotowały się 
Sportowyl·h. do mistrzostw zespoły Złotoryi, 

Uroczystego otwarcia mistrzostw Lwówka i Bystrzycy. I dokonał kierownik społecznej W punktacji drużynowej pierw-
sekcji lekkoatletycznej Rady Wo- sze miejsce za_lęla drużyna Zlo-
jewódzktej LZS. Mistrzostwa toryi zdobywając po raz drugi 
przeprowadzone zostały w bie- z kolei Puchar Wojewódzkiej Ra-
gach na dystansie 100 m, 200 m, dy LZS. Drugie miejsce zajął 
400 m, 800 m i w sztafecie Lwówek, a tr_zecie Bystrzyca. 
4 X 100, w skoku wzwyż, skoku 
w dal oraz pchnięciu kulą i nu­
cie dyskiem. I Zawody zorganizowane zostały 
dość sprawnie, jednak wyniki za­
liczyć należy do przeciętnych. 
Spowodowały to warunki stadio­
nu - stosunkowo zła bieżnia 
o twardej i niekonserwowanej 
nawierzchni. W bardzo złym sta­
ńie jest również rozbieżnia 
skoczni. I Tytuły mistrzyń i wlcemistrzvń 
Dolnego Sląska Ludowych Że­
s�lów Sportowych w poszcze­
golnych konkurencjach uzyskały: 

Biegi - 100 m: Danuta Mall­
nowska - Lwówek - 14 1 Eli• 
bleta' Dąbrowska - Byst;zyca -
1 4,3, 200 m: Barbara Sokołow­
ska - Złotoryja - 28 O Maria I Walczak - Lwówek ' :_ 29 O 
400 m: Maria Walczak - Lwó� 
wek :- 66,2, Julita Kowaluk -
Złotoryja - 67,8, 800 m: Halina 
Plotrowska - Lwówek - 2 :55,0, 
Stanisława Albińska - Bystrzy-
ca - 2 !58.6, 4 X 100: Zlotorvia 57,0, 
Lwówek 58,8. 

Sknk wzwyż: Danuta Ulicka -I Zą!:>kowice - 1 ,37, Wiktoria Obrał 
- Dzierżoniów - 1,37. 

Skoki w 1lal: Elżbieta Dąbrow­
ska - Bystrzyca - 4.63, Danuta 
M.:ilinnwska - Lwówek - 4,41. 

Prhnlę<fo kulą: Stani<ław Zbro-

w. w. 

• • e • • e • 

Zlikwidować 
gruzowisko 

• 

Stadion sportowy RKS „D7.lewlarz" 
,., Parku �l\eJ,klm stal aJę wysypt­
sklem gruzów, wywotonych prt.c-z 
Oddział Robót Rozh16rkowo�Pouą,d• 
kowych. Prowadzony obecnie re• 
monł oble�-tu �o•podarczego nfe ro.i• 
wl�te podstawowych potrzrb. 

Trybuny dla widzów to i.wały gru­
sowlsk, • Bletnla lekkoatletyczna 
skutkiem braku konserwacji stała 
lię zwykłym polnym ktePisklem. U• 
rZĄdz.en�a lekkoatletyczne zdewasto­
wane. Na byłym bol5k\l 1latl<ówkl 
wyrosło pa&twlsko dla kóz. Poto• 
stało na 11tadJonie obok szatni dla 
zawodników 1 nowo wybudow,u1ej 
ka1y, boisko do kopania pliki not.­
n•J. 

przyczyną 
śmiertelnego wypadku 

1 
(Dokończenie ze str. 1) 

tabllcą ostrzegawcz�, a składowanie 
W)'nc , ·onych z niego desek odby­
wało się w pobli,u. l�a p-eronlc. 
tuż obok zag1·ożonego m1<'1sca, prze 
1,ywalo kilkuset podróżnych, którzy 
1 6wnież ulec mogli wypadkowi. 

niec - Legnica - 9,08, Teresa 
Abramowicz - Złotoryja - 9,03. 

W tym stanie rzeczy obiekt nutu• 
Jfl się Jedynie do zamknięcia :>r.Tł':t 
władze budowlane 1 sanitarne z u­
wagi na to, te nte ma t.a4nych re• 
alnych uans na pneprowadrf'nrt 
kapitalnego r('mOntu tego oblt'ktu. 
A mote obi�kt zlłkwldowRć, a. teren 
wykorzyuać pod zieleńce lub \\et.O• 

le miasteczko? 
w. w. 

Zielińsk i, Be�ier. Gazda ... w Legn i c y ! 

b) Kierownik robót rozbicirlrnwych I obowiązany jest przebywać na te­
renie prowadzon;\·i1 prac - w tym 
wypa,dku nie było go na miejscu. 
c) HuboŁnicy powrnni ·miec ustalo-
ne d'lkladnie ko:1krelne czynności 
i przestrzegać wyll\rznie ich wyko­
nywania, nie zapominając ani przct 
chwilę o obowiązujących przepi-
sach bhp. I Na terenie dworca, zwl�szcza w 
porze nasilenia ru-,hu p0ciągów i 
pasażerów na peronie. jakiekol­
wiek zrzuty z gory były niedopu­
szczalne ze względu n� ogromną 
możliwość spowodowania masow�­
go wypadku. Lekceważer..i� podsta­
wowych przepisów bezpieczeństwa 
pracy spowodowało tragiczną I 
śmierć człowieka, 

_{ai:,) 
- - � -

Ogłoszenia drobne 

Mistrzostwa Polski 

UJ Rolarstrnie 
1c1�1 dainy ze itr. 11 

dionle RKS .. Dziewiarz" w Parku 
Miejskim. Gtuwną 1mpre1.-, - Indy­
widualne Mistrzos:"'a Po,sl<i - po­
przedzi wyścig kolarski kubie( oraz 
zawodników 111 I !V licencji. 

Szczegolowy proKrarn tych im· 
prez przedstawia oi� nast„.J1ująco: 

3 sierpnia 1962 - DKUZYNOWE 
MISTRZOSTW A POLSKI 

Tra�a: na autostradzie 100 km 
dla zawodnikc-w I i Il licencji, oraz 
W km dla zawodników !li i IV 
licencji. 

Start o J!Odzinie 10,00 (drużyny 
slar:ują co 5 minut). 

Przyjazd n& metq pierwazej dru­
żyny ok. godziny 1� .!O. 

5 sierpnia 196?. - INDYWIDUAL-
NE MISTRZOSTWA POI SKI. 

- BoleslawiPc - (:llojnc\w - Legni­
ca. a o godzinie 13 30 dla zawodni­
ków I i li licencji na II asie 182 
hm: Le,:ruca - Złotory.1a - Lwo­
wek - \Jryrów - Mirsk -- Szklar­
ska Poręba - Cieplice - Jelenia 
Góra - Jawor - Legnica. 

Start ostry: dla kobiet o godzinie 
�.30 przy ul. Poznańskiej obok 
Sp-ni .,Mechanik", dla zawodnikow 
Ili i IV lkenc)i o godzinie 10.00 
przy u!. Zloklryjskiej c.bok Huty 
Miedzi, dla zawodnii<uw l i !I li­
cencji o godzinij? 14.II� rt\wnlet pr1.y 
ul. Złotoryjskiej obok Hu,y Miedzi. 

Przyjazd kobiet na melę - sta­
dion RKS .,Dzicwiat•z" ,µodziewa­
ny iest o i;odzinie ;0,4j, o godzinie 
13,45 zawodników !li i IV licencJ!, 
a o godzinie 18,4i> zawoclnikuw I 
i li licencji. 

W przerwie od �tarłu do powro-ZG•JBIONO JegttymacJę tnltkow� 
Nr 241296 wyt1aną przez Oddz.tdł PK? 
w Le,Jnlcy na nuwlsko GALAN r 
Stanisław. D-31 1 I Start honorowy na staclionle RKS 

,.Dziewiarz": godzina 9.00 dla ko­
biet na trasie 42 km: Legnica -

ZGUBIONO DOKUMENTY: leglty- Lubin - Le�ca, godzin� 9.30 dla 
�:.;lo'ho���:

1
�· ��.tt:;ł;,.9�.�

,;11
��� zawodników nr i IV licencji na 

• tu kolarzy, rozegran.v zostanie na 
aładionie RKS .,Dziewia:z" mecz 
pl!karski o Puchar Po!.;lc.i. W su­
mie będą to imprezy, jakle nie 
często ogląda a!ę w Legnicy. 

dane na nnwisko KWIATKOWSKI trasie 107 km: Le,;ińica - Złotoryja IV. W. 
��:

{
��,ld����(i,, "'�!�':-,,�;:,��� - - -

znalez.\ł')nych d.okmnentow na sdr�: 
- - --

LF.GNICA, UL . .ANDRZE.T.A STRUG.\ 
24. o-au 

ZGUBIONO w dt'lU 22 llpca plasz.,z 
damski granatowy, podgumowlnf. na. 
trasie ul!c: Marchle-�E',riE-go, Głogow„ 
ska. Rzesz.ot.ary. Uczct�go z.n:1.lazc:e 
proszt: o !tkontskt.ov.-ante "'1t; tekf?n1c:t. 
nle nn. N':- t7-f4. f'llemowtcz - Bartn­
gzów 31. D·3131 

ZGUBIONO pru,pustlc� wydan� 
przez Zakłł'dy Przemy-stu D7.iewar�kle 
go .. Mllena00 w Lcijn\cy 1,a nazw11ll;o 
WOJTKTEWJCZ STANISŁAW. D-3U 

ZGUB!ONO prz�p�!kt wydani\ 
pr'Z�'Z Fabryke Prz.ewod6-A' Naw.:110,.. 
wyC'h w �1?nlcy na nnzw1sl;o OL'Ef<· 
SÓW JADIVIGA. D-31� 

UNIEWAŻNIA .,. �•cnb(,,ny blo• 
cz.,,.k A:"ltówkowv Nr f'l49l<S1-0!991Y.I R�� 
ml•41nln:c) Snóldtlelnl Pracy ,,Komt­
nfarz" w Legntcy. 

D-316 

UNJE\VAZNJAM 1.gubione świadc� 
ctw!> szkrl�e wydane przez G! m· 
nutum El-:ktryczne w� \Vloc�awKu 
w roku 1944l. l"lraz świadectwo c-ze­
l-"dnicze wvdane przez Kort'lls1ę 
p,-emif"sła na na1.wlsko Wyrąl'lkl�. 
wicz Gracj!ln�J6ztf. 0-317 

JH"Nf''�'Y'A poęn•knle T'ńlcoju su"'o­
J<,+.oręk'eg;c,. \Viadomość: Le,-"''c"I. 
s,perska J. D-318 

Legnicka Fabryka 
�akryć Stołowych 

,,LEF ANA" 
w LEGNICY, ul. Żeglarska 8 

z a w i a d a m i a  

wszystkich zaintcoresowanych, że wypłaty z tytułu 
nagród z funduszu zakładowego za 1061 r, będą 
wypłacane do dnia 15 sierpnia 1962 r., 

Po tym terminie żadne reklamacje 
uwzględniane. 

włącznie. 
nie będą 

R-116 

Nr. 31 (279) 

Dzii3, 
j11tro, 

pojutrze ... 
Kina 

PROGRAM BIE2.4,CY. 
OGNISKO - 30. VII - 5. VJII •Jub 

kawalerskie'' , prod. radz., od"i'°ai 1{ 
godz. IO I 12. 

• 

,,Najemny morderca'' (pan .arami) 
prcd. wlosk,eJ, od lat 16, g',dz 11• 18 i 20.1,. ' 1 

BALTYK - 30. VJI - I. VU! Mtlt 

Fa

i:
Js;�

ieterow,e'' prod. radz.',' Od 
2. Vili - 5. Vili „Kawaler Króla Jt 
�"f,.\

ci ;•5 (�!�g�.��r,os!owlańskltJ: 
PIAST - 30. VI) - S. VIII „Aoatornla morrlerstwa'', p_rod. USA, od lat a KOLEJARZ - kino ntec,ynne • p.; wodu remontu. \ 

ZLOTORYJA 

PDK - 3-5. VTII ,.µ-"rtwe . duszt11 
prod. radz., od lat U, ' 

11111.KOWfCE 
POKÓJ - �-5. Vili „Wiatr Uo!<llf 
�;f;f �! \!;'1';2. prod, jugo,lowiafi. 

PROGRAM NASTĘP�-Y 
OGNJSKO - 1-12. VIII „Cz.o'9on � 

r;�•iii_ fgJ;_n��'�· 1r,rod. radL, cd 
6-12. vnr „O,tatnl świadek", ;iro<I, 
NRF, od )at 16, god„ li.li, li I 20.15. 

BALTYK - 8-7. VII! ,.Pol•w!ac1i pereł''. o rod. rct1.., od lat 16.· 
�lte

i

'I/2
1
• 

1 1Garbus", prod. franc .• 
PIAST - 8-9. VIIT ,.Merdy v, Btl'o l'nl•'". .-,-od, l'l:RD. od lat 18. 

10-12. VItI  „Pr1,ed nami z.akręt''t prod. radz., pd _ _  lat 12. • 

ZŁOTORYJA 
POK - 8-8. VITT . .  Crekal na mnie", 

rpi-00. r�d,., od lat 12. 
10-12. Vlfl. ,.Pl�kna Luretta", prod, 
NR!}, cd lat IG. 

MILKOWICE 
POKÓJ - 7-9. VIII „A!(lllcgzka wlród 

gangsterów", prod. franUck.feJ, od 
lat JS. 
111--12. Vili „Dzień ostatni dr.1'1\ 
pierwszy", prod. radz., od lat 11 

KOLEJARZ - z powodu remontu 
w mle�1�cu sierpniu nle�zynn'e, 

Muzea i wystawy 
L���Ic: ;;,a�h

st
t�

a

K ''�1}t
1
�i�:f�: 

wici.a 3) czynna codziennie i wy. 
Jatk!em poniedziałku od iodi. li 
do io. 

LEGNICKIE POLE Muuum 
Bilwy pod Legnl<Ą otwarte od 
godz. JO do god�. 15. w nled1ielę 
I śwl�t• od godz. 10 do 18 W po­
nledztalkl muieum n1ec1.yno,. 

Dyżury aptek 
7. Vltl - ul. Jaworzyńska, tel. !Hi 
8. V))) - ul. Matejk•, tel. 39-11 
9. VIII - ul. Powstańców. te·. 35-11 

IO. VIII - ul. Nowotki. tel. 38 54 
ll. VIJI - ul. Jaworzyńska, tel. 21-11 
12. Vlll - 11!. Matejk<. tel. 39-71 
13. vrn - ul. Powstańców, tel. 3!-11 

J edzien1u 
nad modę 

do Pątnóiuka 
(Dokończenie ze str. li 

s, , eh zakładów pracy, a w 
szczególnofci rady zakładowe 
by organizowały zbiorowe wy• 
cieczki � utokarami z {unduszy 
socialnych. 

Trasa przejazdu dla autobu• 
sów MPK i autokarów wyciecz• 
kowych prowadzi przez Rzeszo• 
tary I Ulesie. 

Bazą docelową w PątnóWKU 
będzie teren przyległy do jo.111• 
ra. Handel stawi się z nap�j�ml 
i zak,1skami. Na miejscu będzie 
również orkiestra. 

Powtarz2my więc n,sz apel: � 
Zabiorajcie, koce, ,,wałówki' 
oraz humor i jedziemy relakso· 
wać nad wodę. 

Pamiętajcie, Jak pogoda do· 
phzc, w nieddelę 5 sierpnia 
wypoczywamy nad jeziorem W 
Pątnówku! A „Wiadomości" tei 
zabieżcie. 

Redakcja 

Jeszcze o wybuchu 
gazu w Szpitalu nr 3 

RedckcJ� naszą odwledtll An!o�I 
L. i poinformował nas, te nie _padł 
papierosa, wchndząc do maga11na, 
w którym uJatn1al się ga1.. 

Zdaniem Antoniego L. pnyCl.Yuą 
wybuchu była iskra e"ektryct!'II, 
powstała w chwili upalenia !wł•• 
IIL 00 . 
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